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b. premier grecki, prowadzi 
ostrą agitacje za wystąpie
niem OrecU z „paktu bał· 

kaliskiego" • 

Slusarz zasztyletował artystk~ w Poznaniu 
Niezwykły dramat rozegrał się w mieszkaniu artystki Teatru 
Polskie.go, Kislinżanki.-Sprawca strasznego czynu, który chciał 

zbiec do Niemiec, ujęty na granicy w Zbąszyniu 
P.oznań, 7 maja. ! czę.la ~olać ~ł<>śno o p0moc. i uciekfa do I Tymczasem Chiluta. ucie~ł przez niko I ciągiem skutego ~ ka.jd~y odfr~zito 

vv sobotę po pofuclmu rozeszfa się po ' łazienki, gdzie zamknęła się na klucz. go niezatrzymany uda1ąc Mę wprost na wano do PoZl!lama, gdz1e nafychnuai9Ł 

Poznaniu alarmująca wiadomość, że po-I Wówczas Chiluta pobiegł za nią, sza· dworzec, skąd wsiadł do pociągu, idące- poddano przesłuchaniu. Ohiiliuta jest 

pularna artystka Teatru Polskiego, Zo-, leńczo, dobijając się do drzwi, które pra go do Zbąszynia, pragnąc przekrocr.ył psychicznie zupełnie ztamaJny i wyjaśnia. 

fja Kislinżanka ulegla tragicznemu wy-j gnął wyłamać . Nie widząc iit1llego ratun- granicę polsko - niemiecką. Na miejscu że KisHnżdlllka, na p·ro.śby jego, by pionow 

padkowi. Rzecz zrozumiała, że momen- ku, staszne~o czynu zjawił się wkrótce cały nie nawiązała z nim majmość, która mia 

talnie rozeszly się po mieście różne P. KISLINżANKA OTWORZYLA OKNO aparat śledczy z prokuratorem Dammem ła doprowadzić do malżeństwa - o~-

we rsje, czasem newet wprost niepraw- I WYSKOCZYLA Z WYSOKIEGO t>AR
1 
na czele, oraz naczelniłiiem wydziału wiadała drwinami a nawet za-chowy;wała 

dopodobne. TERU NA PODWóRZE, śledczego komisarzem Nowakowskim. .siię prowokacyjnie. Jak doszło do dokona 

Pragnąc zeb·rać możliwie najbardziej doznając przytem poważnych komplika- Na wszystkie .strony rozesłano tele- l nia krwawego czynu, nie zdaje se>bie 

szc~egółowe informacje wystaliśmy na cii. wew~ętr~nyc~. D0ipier.o tera~. sąsie- fonogr~~y za zbiegiem .. Jakkol~iek do I sprawy. ~yj~zd sw?j. do, Zbl}SZ~a tł~

mleJs.:;e naszego specjalnego spraw oz- dzi dow1edz1eh się o caf e! traged1~, .;p .a· Zbąszyn~a tel~f~n.ogram 1esz~~e me nad-1 ma~zy nteswia~omos,ctą 1 twierdzi, ze 

dawcę, któ,ry pracował do późnej n?C'.Y, sząc 11;rtystce z pomoc~, i wzywa1ąc p<>· s~edt, me mmeJ Jednak pohc1a zdołała ch~tał t~lk~ p<>jechac do Warszawy, aby 

aby zebrac następujące wyczerpuJące gotowte ratunkowe, ktor:e natychmia5t u1ąć sprawcę napadu. P<>sterunkowy, pOzegnac stę z synem, a następn.le od

dane o tragicznym wypadku. przybyło na miej.sce i po prowizorycznym który miał dyżur na dworcu w Zbąszy- dać się w ręce policji Aresztowany ~acbo 

W ub. roku poz iala p. Kislinżanka opatrunku przewiozło artystkę do szp-ita niu, zwrócił uwagę na nerwowo zacho- wuje się bardzo nerwOw<> i ciągle pła. 

przypadkowo w Warszawie Aleksandra la rnakonistek. wującego się mężczyznę, którego zatrzy- cze. Zamach na znaną artystkę poznań 

~hilutę, zamieszkafego : tam przy ul. .. N~leży. zaznl'.lc~~ć, że rany ni~ są zbyt mal. . . . . s~ą ~ł!-ł w całej Wielk0polsce wiei 
:,rochmalnej 19. Chiluta był z zawodu ctęzkte, nte mn•eJ 1ednak wielki unływ Po porozumiemu się z komisarzem w kie wrazenie, 

~lusarzem. nie odpowiadał jednak pod krwi, obrażenia wewnętrzne spowodowa l Poznaniu, dowiedziała się policja w Zbą Roz,prawa sądowa w teti sensacyjn.ej 

względem intelektualnym artystce. Za- ne upadkiem w . czasie wyskakiwania s~yniu, że zatrzyma?y Chiluta jest poszu sp~awie oczekiwana jest w pierwszych 

zt~a~zyć należy równocześnie, że p. Ki- przez okno, Oraz silna ch~oba ner~owa kiwany za dokonanie na~ad!1. Wobec te cLn1ach czerwca. 

slinzanka od dłuższego czasu żyje w se- 1 choroba serca, pogarsza1ą_ sytuac1ę. go osadzono go w areszcie i nocnym po 

naracji z mężem swym, znanym artystą -----· - ----- ------· ---·-· ----·--- --

clrąmat:',".::znym \'V War zawie, l!1Jisz
i<iem Rymszą. Nazwisko Rymsża jest 
nseudonimem, albowiem mąż p. Kisliżan 
ki jest synem cenionego byłego naczel

„ - . ..... . 'J •• „, • „ .- ,, , l -' „ „ . 

Zniewolenie Bill.ero 
nego redaktora „Nowa reforma krakow- P .roiesi posła niemiec:kiel!o w Rgdze 
ska" ś. p. red. Prokeschca. 

Chiluta, którego żona zmarła przed 
dwoma laty, ma sześcioletniego synka. 
Pragnąc znaleźć dla niego drugą matkę. 
zaczął się narzucać swemi uczuciami p. 
KisJinżance, Jednak bezskutecznie Artyst 
ka pragnęła zostać wolną i poświęcić 
cały swói cza~ tylko wychowaniu swe
go własnego syna, który pozostaje obec 
nie· pod opieką swej babki w Warsza
wie. 

Berlin, 7 ma.ia \PAT). 
Posel niemiecki w Rvdze ziożyl w 

imieniu swego rządu naiostrz ·~iszy pro

test u rządu łotewskiego orzc~iwka 

znieważeniu kanclerza Hitlera oodczas 

socjalistycznego pochodu 1 maia w RY' 
dze. 

P.Jdczas pochodu niesiona bvła ku
kła, wyobrażająca kanclerza Hitlera. 
Poseł zażądać mial przytem ukaranja 
winnych. 

lamiHt ~łJnn~~~ ~an~JU-~łJDDJ awantorni~ 
Po wyjeździe do Poznania, gdzie IO igs. polic:ioniów iropi Dillinl!ero 

otrzyr:rnła Jcontrakt w Teatrze Polskim . Wiedeń, 7 maja. cy w kierunku na Belfastu, Dilllingera 

na s.:-;~.on 1933/34, myślała, że uwolm się Sensacyj~a ucieczka bandyty amery- jednak nie .znaleziono. 

Przygotowania wyborcze 
Łódź, 7 maja. 

(it) DzJiś rOZiJ>Oczęły swój bieg osta· 
tecz.ne teMliny kaleindarz)'1ka wyborcze· 
go przy wyiborach do rady miejsikiej w 
Łodzi. Dziś rano, wylepiono na mi·eście, 
dla kaiżdego okręgu odldzielnie, pierws,ze 
urzędowe obwies~c zeniia głównej komiisijli 
wyborczei. 

Obwieszczeinia te podają skład i mfoi 
sce urzędowalllJia głównej i okręgoiwyah 
komi1syj wyborczych, podziail tni,asta· llW'l 
okręgi i obwody gło&Owama, · te~min wy
łożen~a sipi1Sów wyiborczych clio przeglą
du ipublicz.nego i silda<famia r0klamacyj 
przez za1.nteresowanych oraz termin 
S1kła1daniia ·liist kaoo!ydaitów dla kaiżdego 
okręgu z0<cłid.zielna. 

Spiisy wyborców będziie moma prze· 
glądać od n1iedz·iieli, d111fa 13 b. m. 

od C ,iiluty, kt~ry iedn~k w d~lszym clą kańskiego Dillingera zajmuje się żywo Dotychczas nie nadszedł jeszcze do 

'r!~ 1 asypywl!ł lą Iista!111, na ktore czasa- pra~a wiedeńska, zwłaszcza, że jeden Anglji nakaz jego aresztowania ze stro 

mi tdawkowo. odpow.iadała, ale tylko w z dzienników tutejszych wystąpił z ny władz amerykańskich. N~tomiast 
tym sensie. ze chc1a~a wytłumaczyć twierdzeniem, jakoby Di!linger był au- poszukiwania za Diliingerem 'na pokła
s~vcmu ~~oratorowi, ze niepotrzebnie strjakiem i pochodził z jednej z miej- dzie wspomnianego okrętu doprowadzi-

się do 111e1 zal~ca. scowości w Styrji. ly do wykrycia innego, niemniej intere- Trup pod kołami wagonu 
W Po~~ani:i poza pracą zawodową, Wszystkie pogłoski, według których sującego pasażera, mianowicie osławio-

te:i1bardzieJ: ze grała z powodzeniem Dillinger znajduje się rzekomo na po- nnego awanturnika Trebitscha Lincolna Skutki wys~akiwania Z pociągu 
\~iele. pow~znyc~ ról - nie udzielała się kładzie statku, udającego się do Angljj, któ_ry odbyw.a. podróż w prze~r~niu . Lódź, 7 maja. 

nigrlz'.e .. wiod~c zyw~t bardzo skromny. o~azały się nieprawdziwe. Z polecenia mnicha buddy1sk1ego pod nazwiskiem- (ig) Dziś ranci na stacji w Kolusz-

Wrch:iano Ją na ulicy bardzo rzadko i policji w Glasgowie, wydanego za po- Iiao-Kung. kach zdarzył się tragiczny wypadek. W 

tylko .w towa.rzys.hy·i<e. ko.le~ów. Zresztą ś~ednictwem radia, przeszukano doktad Di!lingera ściga obe9nie ' 10 tysięcy podągu pośpiesznym nr . .208, zdążają-
o~ta t.mo z~częł~ JeJ ruedopLSywać zdro· nie okręt „Duches of Nev Jork", plyną· policjantów. cym z Piotrkowa do Koluszek, jednym 

wie i musiała się leczyć. Wreszcie nad- . z podróżnych był 21-letni Zygmunt Min-

szed/ dzień s. maja. ~islmżaruka wyszł~ Ol C'fi1 011-or a4g..,.--.m::..1-odg ko, stały mieszk. m. Piotrkowa. \V chwi 

~. ,11,30 .z mieszkania swego, przy ulicy „ _,. ...... . _,„ li, gdy. pociąg nadjeżdżał do stacji K0r 

śn~adeckich. 24, wprost do Teatru Pol- l.isfo samobójców i zomordOWOD„€h l{łszki, młodzieniec, któremu widać bar-

skiego, j!d:ite przebywała do g. 13,30, • . . . · · . d · ś · ł · k · 
pcczem znowu wróciła do d<>mu. Po pe- , . ,raryz, 7 r:ia1a„ bóJstwo), Despl~s (śmierć oo~eirzana). .zo się pieszy o, me cze aJąc na zatrzy 

wny!11 czasie zjawił się u niej niespodzie . „L ~~1 du ?euple wym:enia h.s~ Tr~y osoby u~~łowaJy popeh! .Ć- samo- manie się pociągu, wyskoczy! na tor. 

WC1.n1e ChiJuta, który przybył specjalnie ofiar •. ia~1e pociągnęła za . sobu· afera bóJstwo: urzę.dmk ~dowy Hurlaux, adw. Skutki tego pośpiechu były fatalne: 

z Warszawy, przygotowany na wsz st- Stawiskiego. Spowodu tei afery stra· Hubert 1 pani Taris. Chory ·Jest adw. Minko dostał się pod koła pociągu. 
ko. D~magał ~ię o.n od Kislinżanki ab{ na cit.o życie 7 ~sób, ~ mianowi..;,ie: Stawi- Gaulier. Do tych ~az~isk. zamiesza- Smierć nastąpiła momentalnie. 

tychm•ast zerwała umowę z teatrem ł ski („samobóJstwo ), Blanchard (samo- r.ych w af.erę Stawiskiego należy do

wyjechała do Warszawy celem p<>ślubie bójstwo), David („samobójstwo"), Priv- dać jeszcze 27 zabiłych w dniu 6 lutego 

nia !!O. ' ce (zamordowany) Povlovack („samo- i wielu rannych. Stollca Yemenu . . 
Gdy Kislinżanka stanowczo Odmówiła bójstwo"), pani de Chatłenco'urt (samo

wywiązała się ostra sprzeczka. W pew· 
nej ' chwili Chiluta wyciągnął z kieszeni 
przygotowany n6ż i zadał zasfaniającej 

.· zagrozona 
•reaw4- doino· __,u Londyn, 7 mah (PAT). 

.ł9 --~· . W1J · Według wiadomo.ści z Kairu :Emdr 

!ię artystce ciOs w rękę, silnie ją kale- za przekroczenia korno-shorbowe Paisal, syn króla Ibn Sauda i dowódca 

Warszawa, 7 maia. J no-ska·rhawe, odlbycie kary w domu mo- sit zbrojnych Iiedżasu rozpoczął cblę-czac. 
. . W chwilę p<>tem otrzyntała artystka 

, cieo;; w udo. a notem w prawy obojczyk. 
W tej chwili nót złamał się i trysnę

ła cbfide. krew, albOwiem napastnik 
i:;:-ze::iął t~tnicę artystce. K:slinżanka pO 

Sąid okr. w Wal"szawie, zasfosoiwał że być ,za.gfosowane, o ile S'kazany nie żenie położonej w górach Arabii stolicy 

ostatnio w kiilku wypadkach, rzadko był dotąd karany i za&fuguje na zaufanie Yemenu Sana. O ile to mu ;;je uda, moż 

praktykowany ares1zt domowy. Wobec Are1Szt w mie.szikaniu własnem nasitąpić liwem jest, że Emir Paisal bedzie uko

osób, uka.ranych w trybie administracyj- może tylko przy karach nie przekracza-I ronowany na króla Yemenu • . 

nym z.a drobni·ejsze J;,?rzekroczenia ka·r- jących 7 dni pozbawienia wolności. · · · 



Mr . 2 Nr. 126 

I Wt>lda Trybuna 

11 Gdy iostra staneła Powietrzna • m1er 
IYJrOż k Ił ł h I · b h f Ó f -.k · na drodze siostrze ..• ąca rew w 1Y ac wo uc11 o a ar w przss worz na fi r1n11 STRĄPIONY JANEK z DZIEDZIC. Drogi 

k k t • I d k Panie, nJech Pan zo1taw1 dusi;y kobiecej Jęj ta· na ręcane są OSZ em zyc1a u z iego jemnice, niech Pan nie wdi:ier• się do świ11:ynl, 
- t~as, najlepszy wszystkich sprzymierzeniec !~ 

Podziwiamy bairdz.o cz.sto sensacyj· Ottzymywaili oni wprawdztle za ka~- pi.lota z siedz~i~ i aparat sipadajl\c z .za· 1 w7faśn! sytu,acię. Zda:rzaf, się wypadki, ie moi· 
na filmy o pełnych napięria scerla-ch. - dy wykonany dla filmu upa.dek z pod- wrotną szybkosc1ąź ucterz.a ~waHowno~e o na kochać 1ednocześnłe dwie osoby i wówc:rat 
Akro·batycine popi•sy śmiałych lot·ników niebnych szlaków na ziemię 300U dola- ziemię. · . i trudno jest zdecydować się i wybrać jedną tylko 
przyprawj.ają. nas niejecfa10krotnie o za- rów, mimo to, nie chcieli więce·j n.arażać W jeclnym, z nakrę~w'lych o~fatnio drogę. Pana rola jest 11iestety zupełnie bJerna. 
wrót głowy. tyci.a. Jedyny pilot, pozostały w „Powie- filmów, musiał Dick Grace wykon.ać Może Pan tylko czekąó I nic więcej, 

Po chwili .jed1na•k uprzytaimn.ia.my .s.o- frznej flocie śmierci", Dick Grace, to cztery katastr<>fy. Buntem i nerwa-11 nie dokona P1m niczeito. 
bie, i.t mrniące krew katastrofy samoto. drobny człowieczek, ważący zaledwie 57 Na.jniebez.pieczniejszą była ostatnia, Kocha Pan tę sw9ją :rnajomą, iesteście nr.em, 
to~e nie są niczem innem, jak zręcznym kg. Na ciele jego widnieją ślady, pozo. gdyż s.padek miał być wykonany jest dla Pana dobra i dobrze Wam Jest rnrem 
„tr1ckłem", obliczornym na silny efekt. stałe z 24 wypadków. - Otrzymuje on na pełnem morzu. - to niech nara.zie :i:ostanie tak, jak jest hę; 

Uta.rty_ Len poglĄd iest jednak nfo· prc}cz ustalonego hooio·r.atjum .z,a ka.tdy Najśmie·Lsi a.kr·ob·aci filmowi O'hawia· badania głębszych przyczyn, bez uglądanj11 do 
słuS?ny. Nieszczęśliwe wypa·dki podczas ka.rkotomny „majstersztyk" dodatkowo ją się taikiego skoku, jłdyi ryzyko na mo duszy lu~kieJ. Jetcli jest tam kąt do kttSre~o 
brawurowych wyczynów aą dość częste, 200 dolarów za godzinę przebytą w prze rzu iest -0 wiele więks.ze, nit na stałym znajoma Pani: nie chce, aby Pan dotarł, -- to 
\V/ Hollywood stworzono niedawno eska stworzacb, . ląd.zie. nh1cb Pan uszanuje to życzenie I zachowa dy. 
drę powie1rz.ną, którą nazwano „po. Największym wrogiem lotników jest Lo.tni.cy do takich „ma,j.stersztyków" skrecję, Nic zresztą innego Panu nie pozostaje, 
wietrzną flotą śmierci" - z 32 ciłonl(ów ogień. Nie jest 0111 jed·na•k jedynem nie· używa1ją zwykle dwupłato•wców, które Gdyby Pan mógł.odejść - uczyniłby to Pan nic: 
eskadry pozostał przy życiu„. tylko fe- bezpieczeństwem. Na·gły, g\Vałtowny spa posiadają -&oU.dnie skonistmowane skrzy· pytaJ11c się o radę 1 nie oglądając l!ę za ~ieble. 
den! - 15 °dwa~nycb pilotów :i:gi11ęło w dek aparntu na :d~mię oznacza tkOk w cliła., przez oo siła wsłrząsu iest znacznie Ponieważ trzyma P'ana na uwięzi serce, które 
czasie film<>wanla katastrof, 7 stało słę nie.znane, kt6rejlo efektu nie da się do. mniejsz.a. Jed.nopfatowiec bowiem r0t~bi- zresztę wuunian spotylta się również u szcze
i~wałid'!Jlli, reszta zaś zrezygnoWała i kład.nie obliczyć. ja, się przy tego rodzaqu kata.strofach na rem uczuciem, niech Pan pozostawi na uboczu 
niebezpiecznego zawodu. Na:raz jakaś stra1szliwa sifa wyt'llmca drobne szczątki. wszelkie dociekania i żyje tylko chwilę nbecn11• 

Pl. er wsza lelf. arł°".:- a a s' w1· e c1· e ::.~:~:~ ;;t:I:;::;:n::;i:~~~:lc~~~t~;~ 
„ "" l życia. Słuszitle uczyniła znajoma Pana, nie da-

Jąc Mu adresu owego rnężpzyzny. Jeżeli fest 

ur l} dziła się przed Z7D laty w wiezieniu tureckiem ~~::: 1

:·:~1.:~;i:.1~·,;.=··~~ 
B • • i.Ue powinien Pan pytać o nic więcej. Prosze arwny zywot „iostrzanfcy wielkiego wezyra, która z miłości U$p-O~OjĆ $WOje llerwy i starać.się trzymać je n~ 

dla męża poświACiła SiA zawodowi lekarskiemu "'.odizy. Nic Panu Die pomoże niepokój 1. s.zuka- · 
'"'l ~ nie drogi poamacku. Tr:ubo czekać świtu, pa· 

. W pewnem wi7deń~ldem Piśmie ko· 1 sanlta rnycb. Nie pozwala użvwać brud szpitala miejskiego, zyskując sobie po-
1 
nie Janku 1 mleć nad.zleję, że rychło nastąpi. 

b~e~em ukazały się medawno uamięt- nej wody z Nilu do picia i nakazuje za- wr.żauie i sławę. · . I „NlESZCZĘśLIWA ZA.KOCHANA" z LODZl 
nłk1 łożyć filtry, które acz bardzo wówczas Mimo powodzenia teskni za W1ed- i - Droga Pani, musi Pan.i stłumić swól żal t nie 
Pl rwsieł lekarki na świecie. Mar.il Bo„ prymitywne, oczyszczały jednak czę- niem i mężem, pragnqc połączyć się z (łkazywać p.-zykrości rozczarowania. Pcntępowa 

jewinY.. ściowo wodę. nimi. Maria Bojewina decyduje się na nie Panł Die będzie bowiem miało żadnego wply 
Życie owej kobiety z przed 270 lat Poprawa zdrowotności mieszkaii-' stanowczy krok i pewnej nocv ucieka wu na los łch dwcJ~a. Trzeba tylko zmieni~ 

zakrawa na fabułę naibardzie.ł frapują- ców Kairu zaznacza się rychło. Znako- ! do Aleksn11dril. a stamtąd okreżn~ dro-1 stosunek swój do czł<twieka, który wkrótce sta. 
cej powieści. Oto Maria Boiewina uro- mita lekarka staje się ·ordynarJuszem gą dostaje się w 1695 roku do Wiednia. I nJe się członkiem WeszeJ rodziny. 
dziła się w 1664 roku w Damaszku. By . Siostra Pani nlezupetnie lojalnii! względeni 
fa ona córką Kibleta baszy oraz sio- b Niej postą~iła, ale trz~~a Jej wybaczyć bo moi• 
strzenlcą wielkiego wezyra sułtana Ma- Worek złota 111yrZU"ODY n~ rz12g nie rMll!Jllała do!dadrue tego, że sprawia :Pani hometa IV Matka jej została osadzoun . .W M U lł przykrość, a pozatem mc:i:e nie umtała wak:zyć 
w więzieniu i tam też przyszla na świa~ Sk b dk ł k „1 k I Ż d ki J z cgł'rniaj~cem iii uczuęiem, Trzeba by~ na błę· 
Maria. Przebywająca wówczas w Da~ ar y ~ ry e przez ura~ sz ę a p a y na mors e dy ł słabostki tu&zkie wyrozumiałym, bo i .ate· 
maszku księżna saska zainter.esowala Morze sklada ludziom dość często sowany tern zja\i:iskiem. post~nowił ~~ raz mote się zdzrzyć, te l my sami. n1eiat 11ctrze 
się losem uwięzionej i zabrała iej dz ie-:: I podarunki. Wy~osi. ono ze swych prze- czekać, _aż ów dziwaczny „ wąz morski hować h~dz1emy cudzego zroium1enia i wvro-
ko na dwór austrjacki, gdzie Marją Bo- pastnych glęb1~ liczne skarby, które podpłynie do brz.egu. . . zumłałośct, . • 
jewina otrzymała nader &tar 11 • wspaniałomyślme wyrzuca _na brzeg. Okazało się, ze taJemmczyn; potwo- Nłech Pa111 postęp!, 1ak p~awd:i:i:VY• z gruntu 
kszta an e wy Przed kliku tygodniami na połud- rem bez głowy było ... dwanascie be- dobry człowiek, który wspan1ałomyslnym itestcm 

-w~egle. · . bi niowo-ząchodniem wybrzeżu Australj; czek wódki powiązanycJt ze sobą sznu- p.otrafl wyruc "ię swego szczęścia na rzecz 
r ce zwraca ?na na .sie e uwa- zauważono starą zmurszałą tratwę. By- rami. Bezrobotny uradowany tern od- szcz1<ścln innych. Trzeba sth1mlć żal ł nie oka· 

~ ~szysltkJc~ s~t t~eprzec~e~n~ urodą: ly to prawdopodobnie szczątki Jakiegoś kryciem sprzedał alkohol za znaczną zywa~ slc,tr:ze cierpienia. Dar powinien być ru. 
aiąc za e wie a I w_vc o _z1 z~mąz rozbitego statku. Ludzie, obserwujący kwotę. pełny. Ndech się siostra cieszy ze swego szczę· 

z~ nadwornego lekarza 1 z miłości dla ową tratwę, zwrócili uwagę na to. iż j Morze jest hojne i szczodrobliwe., ścia i niech szczęścia tego nte płoszy myśl, że .• 
giego ~aczynd . st~dłow~ć medycynę . . do desek przywiązany był jakiś wielki Wiedzą o tern bardzo dobrze wszyscy I' skrzywdziła Panię. Jemu te~ trzeba wyba::iyć. 

ta_ie s1ę 0.na z1ęk1 spec1alnemu pozwo I wór. I rybacy. W Irlandii, p0 silnej burzy wy- To nlil Jego wina, że uczucie, kt6re zaczęło się 
leniu cesar ~a Je.dyn~ s~uchaczka na ~- 1 p 0 chwili, gdy fale wyrzuciły na : Jegają na brzeg wszyscy .okollczm mle- / cloplel'() luystc.lirzować, polnławać, zmfen!ło kie 
nl~ersyt~c1e, wiedens.km~. WvkazUJe; brzeg wszystko okazał 0 się, że worek l szka!lcy. wypatrując pllnte, czy m<>rze I runek 1 wybrnło inny obJekt. Odnosić się trie
w1el~ą pilnosć i w krótkim stosunkowo. był pełen.„ złota. w postaci bryłek w 1 czego nie przyniosło. I ba clo owego pana z pewne pobłażliwością : re. 
cza~1e praktykuje Już. samodzielnie, zy- · kształcie orzechów. Często bardzo ten i ów spostrzega zerw~ · 
skuJąc s;ybko wielkie uznani~ i popular Pewna młoda kuracjuszka na wys- wśród szarego piasku jakąś wsp.anial~· ~ www I www 
ność w stol~cy na~dunaJskieJ. . pach Bahama, zmartwiona brakiem. pie- zł~tą monetę, zmyt~ z pokładu h1szpan- '~ ... ~~."filt'rm\~. trr.~fflm-1 

W czas e womy tureckle1 zostaje niędzy, których nie nadestano jej w j sk1ch ok~ętów. kto.re kiedyś płynęły • 
Marja Bo.Jewna wysłana wraz· ~ innymi porę, spacerowała nad brzegiem morza pod znakiem d~mneJ armady. Skarby te m~ 
lekarzam, na f_ron~. Traf .chce. ze młod_a Naraz t!jrzata jakąś tlustą masę. Był to spoczęły na d,n1e morza, a od czasu do 1 1 :.a . 
lekarka dostaJ~ s1.ę do _ruewolł. Pode}- t. zw. ~.ambergrJs", produkt wielorybi, ~za~u ~zczątk1_ oweg~ s~arbc~ o_drywa-~ 
rzana o uprawiame szp1eirnstwa zostaJe który Jest używany przy wyrąbianfu b. J<I: się 1 wędruJą na msk1e pla.ze irlandz· ••••m· „.„ •••.. REHEB 
przez swyc~ :o.da~ów skazana na śmierć drogich perfum. ,Jeden gram owego pro kie, 111u111 • m m msr.aHa 
Uratowała JeJ zyc1e v:6wczas kąsetka z duktu kosztuje kilkadziesiąt dolarów. 
lekami I narędziamt ct1iru~icznemi, Młoda kobieta znalazla przeszło 50 klg. 
którą w_ ostatnie} chwili zrewidowan~. „ambergrls'u''. Niewątpliwie spfacila te· 

MaTJa Bojewma zostaje odestana do goi samego dnia wszystkie swe dtu~I 
Konstantynopola, w haremie sułtań~kJm w pensjonacie, .. 
wybuchła bowiem epidemia. Pewien amerykański, bezrobotny, 

W krótkim czasie zysku.le ona roz;_ krążąc się na pustkowiu, tuż przy sa· 
gtos i dute dochody. Po pewnvm cza- mym brzegu zauważ.yl na morzu jakie
sie zostaje wysłana do Kairu i tu i:6w· goś potwora, płynącego po falach. Glo· 
nież wprowadza cały szereg zarządzeń wy jednak nie mógł .dojrzeć, zaintere-

Olbrzymi meteor spadł · w Kanadzie 

Wyznawca satanizmu i czarnej magji 
wytoczył proces Uteratee, która w .powieści swe.t zdemasko„ 

wała niesamowite praktyki zwarjowanego ·anglika 
Niedawno wyszła w Londynie z dru· były lrnbalistycznemi znakami. W kąch3 

ku ksi:v'.ka Niny Chamnal pod tytułem stał złocony tron, na którym zasiadat 
.,śmiejący ste szatan". Narobiła ona Crawley podczas odprawiania nabo
wiele wrzawy. Gdyż autorka przedsta- żeństw. które koil.czyly się biczowa· 
wiła w swej powieści niejakiego pana niem ł dzikiemi tanami. 
Crawle'a, jako wyznawcę satanizmu i Zwolennicy sekt nazwali swego 
czarnej magji. Mr. Crawley wytoczył przywódcę „Mister Terfon" lub ,,Zwierz 

wywołując powszechną panikę wiród ludno'c~ . proces o oszczerstwo. 666„. 
tz) '? .Mbel'ty, w Kanadziil don.o.s·zą, cz.a.no poiozątikowo, te to trzę91eme złeinł W toku rozprawy Sf\dowei wyszły Sensacyjne relacje Jednego z by-

iż spad~ tam or1brzymi meteoir, wywołu- Znaldli się r6wnioeż . ta.cy, którzy byli na jaw sensacyjne szczegóły. Oto oka· łych zwolenników „mistrza Terion" po· 
jąc wielką ipan~kę w całej . okoHcy, · n.ajz.upcłJil!,e.j przelkoo.ani, iż n.a.stał ko. zał o się, że Crawley w roku 1920 kupił krywają się pra \\:ie, że catkowi:ie z 

Meteor zhl~żył ·sd1ę dio ziemi w p6t- niec świata i źe trąba mebiie·sika wzywa na Sycyljl maj~tek ziemski i zaczął tam wątkiem powieści •. ~mielący się srn
nych jł()·d!z.ia:laich wiiie<ezot'lowych, ki.edy by prawowiernych na sąd ostatecziny. wyczyniać rozmaite niesamowite prak~ tan". Mimo to mr. Crawley jest w dal
ło jut ZUP.eł.nie dem.no. Ptonął on jednak Fenomenalne to zijs.wi1sko pociągnęfo tyki. Wokół przywódcy zebrała się w szym c:ągu oburzony na niedyskretną 
a taką siłą., iż Oświetlił całą Okolicę w za sobą jedną ofiarę. Był to przejeżdża• krótkim czasie cała kolonja jego wyz- litcnitkę. 
promieniu 400 mil, z;amlel\iafąc n<>c aa jący aititomobHsta, który z pnestrachu nawców. którzy ubierali się nader dzi- Sąd angil'lski zostawił sobie parc;
dzleń. wziął blask lecąceito meteOru za światło wacznie. Mężczyźni golili głowy, pozo- dni czasu dla rozpatrzenia tei nicz\•.ryk-

Narazie jeszcze nie ustalooo m!.ejsca, Jadącego narrrzeciw wozu. ·Kierowca' stawiając tylko Jedno pasmo włosów, tej sprawy i wrjcntowania si c. C?.y tar 
w którem meteo1r a.padł. Jak skoinstafo- &kręcił j!wałtowmie cl.la uniknięcia rzeko- I kobiety zaś jedną połowę gło ~Y mlały ienmiczy .,Zwierz 666'1 zostął i:' et 1je 
Wiłlno, ·zarył się op glę1bo1ko w ziemiir. - mego zderzenia i wpadł z wozem do ro„ Jasną, druga zaś część włosów byłą s)(fzywdzo1w przez powi~;~ciopifi<ir!i':!, 
Ohłopl miejscowi opowiad.ali, ł•ż z nteba wu. Wydoibyto go stamtąd wraz z ma- farbowana na kolor czarny. której rewelacyjna powieść nic odbiega 
zleciała z hukiem 1 trzaakiem ,e>gnista ku &rZyną w opłaka111ym stani·e. l Mister mial swój gabinet, urząd4011y I iednak tąk dQJcce od prawdy; 
la". w.s.trząs był twk silny, iż iprzy.pUJSz~ niemniej dziwacznie. $ciany zapisane. 
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Ookild · • d • I I t • „ Dokąd pójść wieczorem? 
. 'I wyie z1emy na .ur op e 01 r :~lirfur~tt~ł~:; 

Ceny na letniskach I w uzdrowiskach są jeszcze wysokie. cAs1No: _ •• Król~! ~;!tyna". 
N J • • t GHANO - K~01 - „A. l 14 zatonęła" 

a ezy Je przys osować do zarobków warstw pracujących ~0~; = ::c~~~~~k7ea ~0.:;':.. 
Lódź, 7 maja łych latach. Jest to wiadomość pocie- ciachc nadmorskich. W ubieglym roku CAPITOL: - „Pod pręgierzem". 

T t d 1 l t · j P b k 'd CORS01 - , Zia dziewczyna". _a o. praw ziwe upa ne a o, zaw1- sza ąca. ożądanem byloby, aby zasa- bylo owiem tak drogo, iż nie az Y CZARY: _ d „Czerwony dJabeł", 2) „Je! eks-
tało do nas już w kwietniu. Dziś z każ- dzie tej hołdowali również właściciele mógł sobie pozwolić na wyjazd rtad celencJa miłość'' 
dym dniem staje się coraz cieplej i bez domków i pensjonatów w m1ejscowoś- polskie morze. PRZEDWIOSNIE: - „Szalona noc w Zoo". 
przesady twierdzić możemy, że wiosny StONCE1 - 1) „TaJemnl<:a ogrodu zoologlcz-
w tym roku nie mieliśmy wcale. Ale to neto", 2) „Ostatnia eska.pada". 

R · I I RAKllIT A1 - „Kobieta Orchidea". 
się dobrze składa. Rozpoczyna Się bo· ozprawa ,,rycerzy nocy SZTUKA:.;_ „Jaka. mnie pragniesz". 
wiem sezon urlopowy, a czyż nie jest ZACHĘTA: _. „Przygoda na Lido". 

przyjemniej spędzić go gdy słońce PoJ-„d••nek DO noże źle si.-a shoń- ~~~i'b~::: . .'~~~t~e lm'wi". 
grzeje, niż gdy deszcz pada i zimno do· .,. -ir ADRIA: - „Wróg we krwi". 
kucza? I «:zgł dla Dorowioho oSWIATOWY: - 1) „KlnomanJnk", 2) „De-

Zastanawlają się więc wszyscy, lak Lódź. 7 maja. zaczął uciekać, zbliżyli sie do miejsca I. p~s~ ~i~~g~ fil~~i~wICZAr - Wysta· 
~~ti1~:i~ t;~~~~~~fueu~~~· ~~ls~:b;~~róż (ig) Wczoraj u zbiegu li:: Zachod- walki i zaalarmowali pogotowie ratu".i- wa prof. Pankiewicza I in. 

do uzdrowiska lub jakiejś stacji klima- niej i 11 Listopada rozległy się nagle kowe i policję. ~ 
tycznej? Zarówno jeden jak i drugi głośne krzyki i wołania o pomoc. Prze Jak się okazało, bójka nożowa wy· BOLESŁAW KON W ŁODZI. 
sposób spędz.enia urlopu ma swoich chodnie ujrzeli zdaleka dwuch meżczyzn nikła między dwoma nieznaiomymi Jutro, we wtorek, dnia 8-go b. m., 
zwolenników. Okolice podmiejskie po- z nożami w ręku, którzv nacierali na mężczyznami. Jeden z nich. Antoni Bo 0 godz.. B.1S wieczorem w sali.i Piilhar
siadają caly szereg letnisk, w których siebie z jednakową furją. Jeden z nich, rowiak, nadepną! innemu przechodniowi monH odbędzie się wdel!kd. reoiitał forte
można wynająć mieszkanie na cały se- slabszy widocznie, rozpaczliwie wołał na n ogę , a gdy zapomniał przeprosić, do piainowy ,Bolesława Kona, Jaiwreaita kan
zon. Narazie wiele will pozostało Jesz- pomocy. stał za to mocny policzek. Od słowa kursu Chopirnowskiego w Warszawie i 
cze niewynalętych, gdyż ceny żądane . Ponieważ w tym czasie Jookofa by- do słowa doszło do bójki. w trabie któ międzynarodowego konhtirw pia'lllistów 
za nie są dość wygórowane. Ale nie ło zupełnie pusto, dwuch nr.zechodniów rej obydwaj wyciągnęli noże. w W·iediniu. · 
traćmy nadziel. Tak samo było w ubie- obawiało się odrazu pośpieszyć z inter Borowiak okazał się stabszv. Z ra- Koncertaint odegra szereg 11.lJtworów 
gtych latach. W najbliższych tygod- wencją„ wiedząc, iż czesi:o w takich nami kłutemi piersi i plecó\v odwiezie- Beethovena, Bacha, Chopina, Liszta t 
niach ceny poważnie zostaną zreduko- wypadkach może się na nich t') skrupić. no go do szpitala św. Józefa. Drugi Deliberta. Całk·ow1ty dochód z koncer-
wane. Pe chwili dopiero, gdy ujrzeli. iż jedenf uwanturnik zdołał się skryć. tu przeznaczony został na wojewódzild 

Jak przedstawiają się narazie te ce· z walczących padł na ziemie. drugi zaś komitet kolon.Jli Jetn~ch. 

~fe~~c:w~~~sYk~~ho~~~~lg~;Śc~:!:. ~im~~o'1·~1wo Wł~~,[·1r·1ela ~1·~~~u l w· ~~ij ~o~~w~ prz~n~;~~uz~s~aro:cli~ ~:·k~~c~= a Jest ich bez liku, w Kolumnie, Adel- i os·obę Bolesława Kona, ~nainego w ca· 
mówku, Okręgliku, Helenówku, Lan- . tym świecie pia:Illisty - peW111Ji jesiteśmY, 
gówku, Wiśniowej Córze, Hulankach, t.iórej publl«:znoii: nie pila że sala FNhairmon111 wypeł1ni się t><> brze-
Kraszewie i t. d. ceny są bardzo' różno-r , . , . . . . . gi. Lau1reat ostatnio odniósł ~zereg suk· 
rodne. Przeciętnie jednak za Jeden Po· Łódź, 7 ma1a. 1 scie, b1e.d.na kobieta me podeirzewała cesów artysty.cz.nych zagralllcą, zy.sl(u... 
kój żąda sle 100 złotych, za pokój z ku- 11g) Wcror~ wie<;.t1orem, ~ domu.przy ) nawet, że zamierza swe słowa zamienić jąc sobie wśród krytyków przydomek 
chnią - od 150 do 300 złotych, za dwa ul. Ogrodowej 26.' z,darzył się t-ragicz~y l w czyn. . . . . . „mocarza fortepiaoo". . 
pokoje z kuchnią - od 300 do 700 zł. wypadek samob61~t.wa. . ·. . Wczor8J) wieczorem, dał ~ome kil~a Na ostatn1m jego koncercle obecna 

Jak widzimy. rozpiętość cen jest du- W ~omu tym m1eszkał właś:1c1el .k10 , gro~y, prosząc, by mu pr~y.i11ooła papiil I byfa królowa Marja rumuń_s:ka, która 
ża, a to z tego względu, iż niektóre Jet- ~ku uhcZinego z wodą s'.od.ową 1 cukier-! ro.sow. ~ gdy tylko kobiet.a wyszła z żywo interesowała się rozwijającym sir. 
ni.ska są lepi"eJ· drugie gor . kamt Podcza6 gdy w ubiegłych sezonach 1 mi.e-szkama, szybko wydobył przygotowa talentem ~oskonałego w!rtuoza. 

' ZeJ wyposa- . ..J.. • • 'I h~ k . I , • • • • n • ...:.. • 

nie i t. d. rne, 0 wie e ~.adomo .'f 7a~1ch P?w~ow, publ1czn<>iŚć d!rxw1ach. . • . 
żone w urządzenia satrtta ~ . tl . w~ou.110 mu ~lę. mez e, w :r•u . ro .u. me· 1 ny "".'czesme1 s.z.nur 1 p·ow1...,...llł. &ię na COCOCXXXXXXXX>C 

. . . 7a:kQś om11ała Je·go l~tosik a z tego powodu Gdy po k1lk\Ulais-tu mmqłach zona wró . Sw1·n1·e zagryzły 
- · Letn1~ka podmiejs~ie. posiadają nie: Franci'Szek Hoffmaai wpadł w silny roz· 1· ciła, ciało było jeszcze ciepłe. Zro.zipa· 
tylko wille do .wyna1.ęcia, ale równiez strój nerwowy. Przed żoną sk. arżył !!iię 1 czona, zaa.tarmowała natychmiast pogo· omdlała kob·1eto 
ca!ą· . masę pens!onatów. Ce~y w tych że nie zara.bia i ż~ będzie mu~iał zli:kwi· towie ra-tun.kowe, ale 'Pomoc Iekairs.ka 'I 't 
pe_n słonatach tez są różne. Juz dziś mó- doiwać swe rachuruki życiowe . Oczywi- oył.a już BPÓŹnio.na. Hoffman nie żył Straszny wypadek pod Lubar-
Wl się o 5-10 złotY,ch dziennie, a to jest . · 
jeszczce przed sezonem. W lipcu, gdy a I 4 - d 4 towem 
frekwencia. będzie duża, niewątpliwie i '90100 O•U• ... l50D•U Lublin, 7 maja. 
ceny podmosą się. • · We wsii .Wota Lis-O'W'Ska pod Lwbar· 

Caly szereg pensjonatów otwartych przuaoiowu1e _dla Panomu ome· Łowem, ~a·UTI s.ię straszny wypadek. 
~dzie nieco dalej od mla~ta, w dwo- rgkańska konsirukior 28-leit·ma Emil1a Maitikwaro ud~ła rię 
rach. Tam ceny utrzymania wahać się Nowy Jork, 7 maJa. dla Panamerican Airways plany olbrzy· na strych chlewu. W pewnej chwi'Li ~a-
lJędą, według otrzymanych przez nas (Pat) Glenn Martin, znany lotnik i mi ego samolotu, . który będzie miał za· łamała się pod nią draibma i Ma·l'lkwar• 
inform.acyj, ~ granicach 4-6 złotrch. konstruktor samolotów wykańcza obec sięg lotu 8 tys. klm. i szybkość 220 .Idm. dowa wpadła do chlewu, tracąc p.rzytom 

„ N~1gorszą st~oną tego r~dza1u let- nie jeden z trzech olbrzymich samolo- na godzinę, oraz cztery . silniki o łącz· ność. Zna4duiąC'.6 .siię ·w chlewie śwlinie, 
msk Jest komumkac!a. Kogo Jednak nie tów, zamówionych przez Panamę. Aero nej sile 7 tys. koni parowych. za.gryzły ją na mi~. 
przeraża póltoragodzinna jazda brycz- plany te poruszane będą czterema silni- Samoloty tego typu za 4 lata kurso
ką lub autobusem, ten wybierze sobie kami Wasp o sile 800 tt P. Każdy zasięg wać będą między Nowym Jorkiem a Pa• Dolar w Łodzi 
taką miejscowość na czas urlopu. lotu wynosić będzie 5100 klm. przy szyb ryżem. Samolot ten będzie mógł za- D.zdś kuM dołaira w Łodzi. w o'bro'f ach 

.'A jak zapowiada się w uzdrowiskach \kości 320 klm. na godzinę. Waga puste- brać 48 pasażerów. Start z Nowego Jor iprywabnych wyn·o& 5.23-5.24. - Baink 
i miejscowościach klimatycznych? Jeśli go samolotu wynosi 22,000 funtów, wa-

1 
ku będzie odbywał się o godz. 4-ej po Polski płaici za diolairy 5.23. 

mamy wierzyć zapewnieniom, będzie w ga brutto naładowanego 50,000 funtów. · południu. Funian:ni an1głelsklemi obraca s~ę we-
tym roku wszędzie tanlef, nft w obieg· Martin zapowiada. że przygotowuje Podróżni po obiedzie wygodnym dług kursu 27-27.10. 

noclegu, przybywać będą do 1' Bourget Ma.nka niemiec.ka 2.05-2.06. w obronie . robotnikó~ aleksandro~skich,~~~twn~e~~- dn~~~wp~ołu~d~e~. ~~D~~a~rrl~~y~g~~~~· ~· ~~ 
Od szeregu tygodni trwa w naszem 

mieście strejk pończoszniczy, który sta
le zaostrza się wskutek uporczywego 
stanowiska niekt6rych fabrykantów. Na 
leży stwierdzić nieobywatelskie stano· 
wisko tych panów, którzy, nagromadzi
wszy uprzednib towaru w celach spe
kulacyJnych, rozmyślnie i celowo streJk 
wywołali, obniżając i ta:k już dodowe 
płace robotnicze. Mimo kilkakrotnych 
interwencyj Inspektoratu Pracv, nie· 
którzy ci fabrykanci zachowują się pro
wokuiąco, grożąc zamknięciem fabryk, 
wydaleniem robotników ito. Nie P'l
chwalamy metody walki o chleb pole
gającej na wybijaniu szyb fabrvkantom, 
jednakże stwierdzamy, iż jest to wyni· 
kiem rozgoryczenia i skrainei nędzy, 
szczególnie wśród robotników pola
ków. Znane są powszechnie na terenie 
Aleksandrowa metody fabrykantów jak 
zmuszanie robotników do 16-to godzin
nego dnia pracy, wypłacanie zapomocą 
kartek do umówionych skleoów, gdzie 
robotnik jest znów wyzyskiwany, za· 
równo pod względem cen jak i jakośt·i _ 
towaru, zaleganie po kilka tygodni z za-1 
płatą, bądź wreszcie wypłacanie nale-

f:~i~~p~ysortowanym towarem. weks- Scyzorykiem t~ciał sie pozbawić życia 
Koviitet Obywatelski, składający się . Nieudane •amobóJ•iwo Piiaka 

z przedstawiciel! organizacyj społecz· 
nych, istniejących na terenie miasta, w . . . Łódź, 1 ma.fa. 
zrozumieniu krzywd jakie dotvkają ro- (~~) Wcziora1 W11ecziorem, przechodnie 
botników wogóle, a w szcze~ólności ro- na uhoy Mianiow.sOOieigo, n1a mały~ ~lacy 
botników polskich, stanowiącvch prze- ku ;koło dom~ 1111r. ·38, za.uwatyli Jaikie.god 
szło 80 procent głodujących. nawołują męzcz;:znę, ruepr,zytoirnnego. B-ył cały po 
panów fabrykantów, aby zmienili swo· krw~mny. W ręiku t..rzymał scy.roryk 
je nieobywatelskie i nieluazkie stanowi- róWilde.ż. zbrocrołny ~ł -· . . „,_· 
sko zajęte wobec robotnika uzgadnia- Jak się okaza o, m11a taim„miEl!JSce uv§ó 

• • . orygiJnalliny zamach samobójczy, sporwo• 
jąc interesy swoje z mteres~ml tegoż: oowany wyipix::iiem na.dmiemejj ilo.ści 4o 

Oświadczamy wreszcie, ze w razie 

holu. 58-letni Pdiok Kaciprz.ruk. iP'O obfiitei 
Hlbaicji, p•oozut na.gie takie mi~chęceinłe 
do tycia, że położył się na .ziemi i acy
zorykiem zMzął zadawać sobia rany w 
uda. I w trakcie tej robo~y. Sltracił przy
tomność z upł)llWu krwi i z.amrocz;e111a 
aiłkoholem. 

Pogotowi•, po ud12:ieleniiiu inu pomocy 
odwńiozło tto do domu. 

~~1i~;~~a~~~cf~1:y~a0ntó~~~~~~~:~isk: Wszechsłowiańska :wystawa filatelistyczna 
szkodhwego dla pańtwa, miasta 1 ogó· 
tu robotników, nie omieszkamv wszel· oiwaria zosiata w Kallowlt::a€1t 
k!emi legalneml środkami, Jak inte.r~en- KatoWlce, 7 maja. woJewodzkiego. , 
c1ą ~ władz, poruszaniem V: Prasie itp., Dziś o godz. 4.30 otwar!a została w Na piętrze znajduje się urząd pocz~ 
P?łoz~ć. k~es temu wszystkiemu. ~o u- Kato.wica.ch wszechsłow1anska. wysta- towy na czas trwania wystawy, biura 
niemozhw1a prow~dzen1e normalneJ pr~ wa filatelistyczna. Aktu otwarcia doko- i restauracja. W krużgankach na I i IT 
cy obywatelskiej 1 państwowotwór~zei nał wojewoda dr. Grażyński. piętrze znalazły pomieszczenie wspa-
na terenie Aleksandrowa. • . . Wystawa mieś~i s!ę w. gmachu ślą· nia~e zbiory. W salach ręcel,)cyjnych 

Za l(ornltet. sk1ego urzędu wo1ewodzk1ego w Kato· umieszczono eksponaty numiztnatycz· 
l(s. Dr. Witold Nadolski. w1cach w krużgankach pierwszego il ne i pamiątki z powstania śląskiego 
l(otełkowa Michalina- drugiego piętra, w głównej klatce scho I Warto zaznaczyć, że eksponaty te 
Mar~inowskl .Józef. dowej i w salch recepcyjnych urzędu ubezl)feczono na 300.000 zł. 



W tej piwnicy stary miodek 
Chował oberżysta 
{Miód im starszy, tern jest lepszy 
Rzecz to oczywista) 

Sługa, wziąwszy dwa naczynia, 
Pobiegł szybko na dół· 
Lecz już z miodu nie zostało 
W beczkach ani śladu t 

O wszyst.kiem potrochu ••• 
Pols~a eks~or~uje znaczki pocztowe do Grecji. - . ·Trzy wypadki 
paraliżu dz1e~H}cego. - Państwowa rada uzdrowiskow.a rozpo
czy_na pracę.-Przesiło 33 miljon6w mieszkańców ma Polska. -

Poprawa sytuacji ekonomicznej. · 
po rzędu a_rtylkułów, ja!kie eksportude l opbnJodawczym w kwestjach uzdrowis

Po15:k~ zagrnmcę, przybył nowy, a mia- kowych, a zwłaszcza w sprawie uz,nania 
t!OWl'c1e - uzdrowisk za posiadające charakter uiży 

znaczki pocztowe. teczności puibHcz.nej, wydawall1ie przepi-
Orecja zamówiła u nas swego czasu sów sa:n1itarn'Y'ch r nadawania uzdrowis, 

wielki transport znaczków pocztowych, kom statutów. 
k tó"re W}1konała poil.Slka wytwórnia pa- *.* 
pierów wartościowych ~ w najbliższych I Wedłu1g danych Głównego Urzędu 
dniach t.~ansport ten odesłainy zostanie ·

1
• Statystyczinego 

do GrecJ'I. ludność Polski przekroczyła 33 miliony 
Ogólna wartość roaczików wyinosi osób. 

100 milionów drachm. Część :zinaczków Warszawa Uczy 1.201.799 mieszikań-

,,Prosze pana,. jakiś złOdzieJ 
Miód z piwnicy kradnie, 
Myślę zatem. że w tej sprawie 
Sledztwo wszcząć wypadnie'• 

1'1edor. 
Prawa autorskie zutrzet099< 

Co tu począć? - oberżyści& 
Pęka z żalu głowa 
(A czytelnik wycinanki 
Drugi skrawek schowa) 

<Dalszy ciąg Jutro). 

Hallo! Tu. rodjo! 
PROGRAM ROZGł.OśNJ ł.óDZKIEJ 119.47-19.55: Dziienl!llM< wieeziomy. 

POLSKIEGO RADJA. . 20.00--20.02: „Myśli wybrme". . 
PONIEDZIAŁEK dnia 7-g0 maja. 120.02-21.10: TICllllllstnis-ja z Ko.n.eemYlaJt.oirjum Wu-

• . . . sz.!llWISkiego Koocert St01Waim;ysz.endia Miłól· 
ne 7~~05~~~~?ał 7~~~1.2s~leG~m·~~;l:i..ra~ . n:ik6w DaWnej Mw:yki. Wy~O\na/WCy: O~ 
7.25-7.35. Muzyka z płyt - 7~35-7 40 Dzlenn"k si~ k~era.lna pod d)'ll". Mreozydawa ~· 

7 40- M · k ł · ·7 
1 rizaJewskh~, Chór Kaipeila Lu~ pod dy.r, poranny. . 7.55. uzy a z p yt, .55-8.00. R llkow k' g M g m T1%1()111ibini K Chwilka ge>..«podarstwa domowego. 8.00-8.05. (fu ) sL ied.mo-'ł M" e a • a.iz,uro 

Odczytanie programu na dzień bieiący. 8.05- •OIŃ, ' u 1 a ~rete:r6W1Da (~), Ja. 
114{) Przerwa 1140-11 50 Codz.ienny Prze- dw!ga M.()61)~ (msoipran) i T·ade\m Lu· 

· · · .. • • · . czari (ba.s). 
~ląd Prasy PolskteJ. 11.50-11.55. Komunika.ty 2l 10-21 25• Dzi · In' ej kio.Pulit' wNłoe' 
łódzkie. 11.57-12.05. Sygnał cza.su z Warsza- · J · ·s~" ei:iu (FL' it.o ) -

1 
wy. Hejna ł z Krakowa. - 12,05-12.JQ. - 125-amt&Z22 O· ow . ~cre 111 ~ . ..J • h 
K.oocert zoopołu salo111 Tadeusiz.a Seredyńsikiego. 2 • .1, · " l!!POIIlill1e!llll8.„ - V" z.aipomnit.anyc 
12.30-12 3: Wiadomości meteo.rołogi.czne. 12.33 pi.iieboi6"Y ,!=1° noW)"Ch •. WyikOOa'W'Cy: Pe• 
12.55: Dailszy ciąg kOl!licerilu. 12.55--13.()0: Dzien- te1~bu~k1 1 Henrykowski (2 fori ), St. No-

'k ł 1n" 3 oo' 5 . p Wf eka I Adwm WYl90okt (refreny). 
JliJI po uc ' lOW'Y. 1. -1 .05. r.zerwa. 2210-2240· TtlalMmiis" Teastru Ml" "ek,'4„ 15.05-15.lO: Wiadomości o elwi>or<:ie polskim. · W · · . Ja z tle) 1-lio w 

15.10-15.20: Kom: Izby Przem.·Handl. w Łodzi. 22 4(}-~&ru;'
1Miuz :k t 

15.20-15.35: Muzyka z płyt _ 23·00-23·05: WiJ a ś~eozina~~ 
15.35-16.ZO: Piooenkiii j melodie rew+QIWe z płyt. 23·05-23· ""''. D omo ~1,.:m•-- . IOz:i!!:'> 

L k 
. . k _,_. (K • .,.,, • e. mu:z,,... ....... eoznei 16.20-16.35: e cia ięzy a fra.Jl<:U"""1ego, ure · · przedstawia pa·rla:ment grec.kii, część zaś ców. 

widok historyczinego stadjoniu w Ate ~.* elemenbrny). Lektor L. Roqu~gny. · . DZ!ś SLUCHAMY. 
Nasz bl'l„1n·s handlowy za p1"erwszy 16_35-l7.30: K-Oillcert złoż.ooy z utworów Juliu- 19 :żo LATin Koncert muzyki polskief pod .i--nach, którego ryswneik wyikona:ny został 

wedłUig projektu polskJi1ch artystów. 
•• * Departamerllt słmilby zdrowi1a przy 

ministerstwie opieki spoleczinej otrzy,_ 
mał wi1a1dOlfl1ości o 

trzech wypadkach choroby paraliżu 
dzieci(fcego, 

t. zw. „Heiilne -- Mediny". Wypadki te 
zanotowano w województwie krakow
skitm i na kresach wschodnich. •• •• 

Pirzy mlinisterstwie opieki svołeczneJ 
powstała państwowa 

rada do spraw uzdrowiskowych. 
Rada będ:zil1e organem doradczym ~ 

co sz.:i. Wertheima, Wykonawcy: Wanda Lo- ' ' · ' .,., •• 
kwartal roku bieżącego zińsika (śpi' ew) Ta:deUS1Z Ochlewski (Siki.ii) Tadeusza ~~~klewtc:u z ndz, skrzypaczki . . • ) · Eugenfl Umtnskiej, 
po raz pierwszy od czterech lat Jest ko- 1 Ii;iia.c; Ro5 enbaum (fort. · 19.30. SZTOKHOLM. ,,Lohengńn" _ opera wa-

rzystnieiszy 11.30-17.so. ~~czyt dla .. m~ur:ys~.ów z cyklu gnera (tr. z Opery Kr6lewakiej) 
od bilainsu za anailogi1CZ1I1'Y okres rolm „L!terafo~ P· t. „Sienkie~cz - w'Y.głoel 2o.t5. LONDYN REG, Koncert iymłonlcUly. d pro,f_ Stamhsł~ Ada.mc~ewsikJ. . Transm, z Queen•a Hall. 
poprze niego. \7.507 18.lO: „01·ctec polsk1eg-0 te~itru - Wo1- zo 15. SZTUTGART C rulik z Bagd du" • 

W roku Ulbiegłym prZyWÓZ wynosił 7Lech B~usławs.ki". - wygł06! red. Eugen-, · ra P. Corneliusa " Y • ' ope 
J79,7 mUiooów zlQf~h. W. rQ~U bjeżą; . JU.$Z św,:enw:ozewsJu, . 20.30· STRASBURG; „Le Cald", op, Thomua. 
cym zas· ~ 194,5 m:Lljonów: W'-Ywóz JS.lO-l5·20· Mi:ąy~ z- pcy.l. ,; . ~· - :.. ,,., ,, • 2Clltł. -MEDJOLAN'. ;.J(;oncerf płtmist6w WfeJlera . . . . 18.20-18.45: AudycJa żoł<n.f ersk.li.. 1 Douceta. 
za~ u biegłym r~k.u wynosll 213,l m11jo- 18.45-18.50: fviuzy~a1 z ~łyŁ_ . 

1 
. 1 J . , 2i.oo. LUKSEMBVlł.G. ,,Doa p._ uale" a 

nów złofych, W b1eU\CYtn za~ 237,2 rrtt- 18,5{}-18.55: Odczyfilini·e poo(ralmu M ~ m- koml~a Dónłzettiego. q ' oper 
!j<CJtnÓW złotych. R6ż1ndca dodarrnia w bie . stępny . 
żącym roQru wYnosi wlięc 42,7 muli .• zr., I 18.55--19.15: R~a.itoścl. . . 
podcws gdy w iroklll ubiegłym wY1nosiła 

1
19.15-19.~: Repertuwr ~eaitrów 1 komu.nlllk1dy 

ty\}ko 33.4 mi1Jj. zł. 19.2~9~~: Odczyt aiktua1liny. 
Należy się spodziewać dalszej poprawy 19.40-19.47: Wiiaid~o&ci sporiowe. -

~1111111111111n11111111111111111111111111111111m111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111._ rhniiżeniem cen zjednać sobie klHentelę, I c;~ura się strasz.niie samotna i nieszczę
aka:zała się o tyle ndefortu1t11ną, że trze~ śliwa. 

_ Kochaj mnie zawsze · 
Sensacyjna powleśl współczesna. -·::::::::::~· · ··· Napisał Andrzej Załiskl. 
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ba było pracować naprawdę · w nieludz- - Oto rodzę nasze wSipólne dilJteoko 
kiem tempie, ażeby związać jalko tako - myślała. - I chlaczego niema cię te
konf ec z końcem. raz przy mnie, ażeby mi dodać otuchy 

A jednak kobieta nde załamała się I ·1 siły? ... Dlaczegoś odszedł?,„ Dlacze-
wyhrwala. g-oś mfal mniej odwa,gi i mocy, ainiże!Ji 

Z satysfakcją stwieroz.ita, że sumka, Ja, sła'ba kobieta? 
STRESZCZENrn POCZĄTKU POWIEśCL I Jej bezkonikUJrencyjne ceny przyispa- jaką włożyła ,n~ czarną godzrnę d? ka- „ Po raz ~lerwszy myśl~l~ o swoim 

Młody baron Ryszard Gintołd ożenił rzały jej wiele kiijentek. Lecz iileż trze- sy oszczędnosc1 wzrasta z tygodima na .umarłym męzu z goryiczą l zaJem. 
stę wbr~w w.~li, ojca z p~nę ~ krawco- 1 ba było pracować, ażeby przy talk śmie- 1 t~dzień - bardzo powoli, lecz 111ieuistain-

1 

:-- .I poco to wszystko: moje oośwłę-
wej, Celinę L1w1ńskę, Pon1ewaz atary ba. szneJ' kalkUJlacJ·1i wYŻywić się? l·rne. · cenie 1 męka - skarżyła się dalej. -ron zerwał z nim wszelkfe stosunki, Ry· ' · D b" ·~1, ś d I ~..+ W d ' · t d · 1. któ · szard musiał się wzięć do pracy biurowef. - A tu trzeba było jeszcze odłożyć - am so Ie JcmO r~ .ę · - P<?w La- f Y am na sw.1a 'ZieC1'.0,. re Jeszc~ 
Zajęcie to cięży mu ~ardz0• Korzystając trochę grosza na krytyczny czas, w któ rz~la .z otuchą· - Przec1ez Bóg rue da I przed. uro~z~mem było sierotą... Kt_oz 
z. zaproszenia ojca, uda1e się na 14:110 imle- rym jUIŻ nie będzie moroa pracować. mr z.g111ąć! pomoze m1 Je wychować? - strzępiły 
mnv do Jabłonkowtc, stedzfby (rtntołdów. Celina ..,.,..zesi~dziiawszy czternaście I pracowała w dni szare - aczikol- S'lę bezwłaidinie jej refleiksje i gorycze. 
Znlecbecony uporem ojca popełnia samo- . . ' t"' • • • • · • • • bóJstwo. I godzin bez przerwy przy maszynie k.la- W1ek ta1k1e upalne ! słoneczme 1 w noce Lecz kredy nagle w ramionach swo-

. dla się na moment na t6żik:o, odpoczy- przYkire - chociaż takie księżycowe i ich urj1rzala malwfil{tie dzieoko i oocz.uta 
ROZDZIAŁ 37. !wała, by z.nów wziąć się na parę god~in pogodne. · ciepło jego główki, przyszło do niej wiel 

Szczę~cłe matki. I do ro1T?r°~z dfa ciebie, mój madeńikJf - był~e~~:tde~rz~~~~~ą J1:a~~~~~ kle ~s~~;~:~·- jest chfopcem _ szep-
Pocałwek: Marji( Czamodębsk.fej za.- 1 po~ai:zała, kładąc pracowiJte ściegi i mi d~iecka. R?Zrzewniała ją O'łla --: ł do- n.ęła do piielęginiatikd, która podsultlęła 

miknął jeden ifozdziiał ., ż.'YOI~ CeliJny. gaJąc . Iigfą. . . dawała bodzca. do ~~rw~lia. „ . jej niemowlę. . 
I szedł za nią niby najlepsze wsPomniie- ·. - 1:eraz dla ci1eble! - d?dawała so- A ~zasem 'Y1elik1 dzień zib1~zał się . - Natmalinie: chłopczYtk ładny i 
nie przeszłościi i dodawał sU w ciężilviem hr~ s.lł I ochoty, kiledy ZiilllUlOne Je1 po- szybk1emi krokam~. . z?ro~y · j~k marzenie! - uśmiechinęła 
żYIOilu jaik1e się teraz dfa niej zaczęło. wiek.i przymyikały się„. Była druga polowa wrześnta.. się p1elęgnaarki. 

C~arny był welon u jej kapelusza,' I talk- przeleciała wiosna. PrzekwLtły Natwra zwolina zaczęła zamierać. . - Wiedziałam, że tak będzie!. .. -
szare jej dinfi. . w parkach .bzy, a potem jaśmiinY i nasta- Ptaiki przelotne odfrunęły do ciep- odparła młoda matka, de~Dkatnie przytu-

Ryszard nie zostawał Jej ndc. Ma11u.- Jo upailine lato. Kto mógł wyjeżdżał z lyich kradów. Liście drzew poczęły więd-\ lając do siebie synka. · 
sieńiki zapas got6Wkli, jalki posiadała po- w.fiasta, . ażeby schrondć się w chłodne noć. Pola I rżyska stały zżókłe i opu- Ogarnęło ją niewYpowiedziane szczę 
chłonęła podróż na po~rzeb. . góry, JiUlb ~ziuil<:ać odpoczyinil<u wśród me- stos-zafe. Wszystko stawał? S'ię koń~em. J ście. OpirOlfl1ieinilo ją największe i naj-

W dodait!kni kam.awal skończył S'ię. lonoścl wsi. . I wówc~as. to, gidJy umierały. ht!Jony świętsze ucwQie ludzikie: mHość macie-
Oeld111,a 111ie dostawała praiwde żadinych Lecz w małym pakojiku na czwaiM.em ~r~bnych ~s1;11e~. wydala Celima na rzyńska. . 
zamówień talk, że nędza zag;lądnęfa do piętrze w krótkie, gorące noce mnkotafa sw~at nowe zy;ci7.. . . . Uczuła, że cały jej świat zamknął się 
małego pOikoilk,u na czwaritem piętrze. w dalszym oląg:u maszyna - ~ czyjeś . Było to w ~lłlmce, ddkąd za\Vfozla Ja. teraz ot.o w tej malej, leżącej przy niej 

Ale wdowa 00 Gintołdzie me Qpuiści- pracowite iręce obrębiały ś'IJWY slUlkll.en. P?Czdwa siklep1czarlrn, skoro młodą ko- drobi1t1ie ludzkiej, że rączki maleństwa, 
ła rąk . Nędzilllie i mi~ernde wy~lądała teraz b1etę P_Orwaly vo:odowe b~le.. . padłszy na jej oczy, przy.kryły jej 

Myśl o dzieCllm - o dziieolm Ry•szar- wdowa po baronne Giintołdz1e. . Cel1b!1a zib~ wre)e przec1erp1ała w .zY,- wszystko. 
da - dodawała jej sił. Przyjmowała Oczy jej zap~dly, pohlcz!ki straciły c.ru, a~eby ·me m~eś~ ter~z . ~dwaZJ!1ie - Będziesz nazywał się Rvsiem ... 
abstalUl!llki od kogo się tyillko dało i wy- dziewczęcą świeżość. Trudno było p<r s~raszhiwych męczarm, p~1e,wa~ - J~ Talk jak twój ojciec - szepnęła uszczę
konyWała je za bezcen, byleby się ty~ko I z.nać w tej zmizerowamej kobiede weso- stę okazało .- ~aszty iaiki1es meo~zek1- śliwiona. - I przysięgam ci. że oddam 
utrzymać na fali. 

1 

tą i elegenoką panią, która rok temu ~aine komphikaCJe... iycie, bylebyś tylko byt szczęśliwy! 
Doczekała się wreszciie wiosny. przechadzała się po promenadz,ie Nicei, Choć perlisty . pot oblewał ją catą, Talk szeptała... A dziecko leżalo ci-
Wraz z nią nastał sezon na wiosen- trzymając pod raimiię męża - promien- ona zaciskała zęby, stairając się prze- cho i uifinie przy jej gokiu. 

ne stroje i znów raź·llliej tu1tikotalła ·ma„ na, smuJkła i piękna. . trzymać przedłit.11żają·ce siię bóle. . 'DaJ,szy clag Jutro, 
szyma w izdebce ·CeLilny. · Kalilw!lacja Ceiliflnly, a!Żeby szalonem Przyszedł jej na myśl R;yiszard i u-
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SENSACYJNA POWIESC WSPOŁ.CZESNA 

STRESZCZENIE POCZ.Ą Tl<U POWIESCI. - Nie.„ Nazywam się inaczej„. - To są tajemnice śledztwa, mój Biedroń jest niewątpliwie tym, 
Józef Chudzik był bezrobotnym. Pew· - Czy móg~bym wiedzieć jak?.. panie, i tego zdradzić panu nic moię.„ który najpierw z polecenia Głowniew-

nego dnia, gdy siedział przed dworcem, ;e- Garbusek zastanowił się i odparł: - łia-ha-ha!„ - roześmiał się Gar~ sk\iego zamordował Ropuchę, potem 
go ukochany synek, Jaś, przyniósł mu zna· - Wolałbym narazie J·eszcze nie busek - Pan, widać, 3'eszc.ze nic poznał Głowniewsk1·ego.„ Nie na tern jednak le~ ony kwit bagaiowy. Na pod.stawie tego 
kwitu Chudzik odbiera walizkę, w której wymieniać swego nazwiska... Zresztą się na mnie~ Ja chcę panu pomóc. a koniec ... Jest już nowa ofiara tego zbro
znajduje poćwiartowane części zWłok lud.z· to chyba nie ma nic do rzeczy„. Cóż pan gra ze mną w ciuciu-babkę ... Nie dniarza .. „ 
kich. Te~o samego dnia Chudzik dowiadu· nazwisko mówi o człowieku? .. Nazw!- powie mi pan? .. W takim raz:e ja pa- - Kto?„ 
ie się, że jest synem hrabiego, gdyż jako sko potrzebne 1·est człowiekowi w ho· nu powiem ..• W syp1"alni znalazl pan - Dowie się pan wkrótee.„ niemowlę z.amiei;iLo.ny zootał w klinice nie 1 

może jednak naraziie wyda.stać ~wiska telu i na cmentarzu, ale pozatem?„ ząb i kluczyk, a w gabinecie med<1IJ9- - Więc kim jest ów Biedroń ... 
swego ojca. - Pańska filozofja jest może bar- nik z wyblakłą fotografią ... · . - Tego jeszcze nie wiem ... Domy-

Chcąc się porzbyć up~ornej walizki, Chu· dzo ciekawa. ale mało przekonywuJą- - Skąd pan wie o tern? .. - - wrzas-1 ślam się tylko„. - dodał Ga,i:busek •• 
dzik podrzuca ją,· lecz mimo to posądzają ca ... Mamy w Polsce przeszło 30 miljo• nął wywiadowca, zrywając się z krze- marszcząc czoło. - Ale nie lubię wy-go o zamordowanie hrabiego Burskiego, ie- 1 I · · 
go rzekomego ojca. Sprawa oparła się sąd nów obywate i z usta onemi nazwiska- sła - Kto to pan.u powiedział? .. To nie- jawiać niesprawdzonych rzeczy._.. . 
i tylko dzięki pomocy tajemniczego Garbu- mi, tylko pan jeden chce się wyiłamać prawda! Wkrótce będę ·mógł panu z · całą do· 
ska Chudz.ik zootał zwolniony. Po wyjściu spod tego ogólnego prawa... - Panie .żmurek„. Poco się pan de- kladnością wskazać kim jest Biedroń„." 
na wolność Chudzik dowiedział się, te oi· - Możliwe, że jestem oryginałem, nerwuje? .. Widzi pan przecie, że wiem . .-- A. cóż to za nowa ofiara, o której cem jego jest hrabia Stl"Zyga-Toporski, kt6· 
ry , uważał dotychczas za swego syna Ka- to prawda.„ w tej sprawie więcej od pana ... Pan pan wspomniał? 
r-0la Zawidzkiego, wielki.ego awanturnika i Detektyw poruszył się niecierpll- znalazł medaljonik z wyblakłą fotogra· - To 'co innego ... Zechce ·pan zejść 
hultaja, Między Zawidzkim a Chudzikiem wie na krześle. fją i nie wie pan kogo ta fotografia wy- ze mną na dóL. 
wywiązuje się pełna tragiicZT.1ego napięcia - Dziwię się, że pan wogóle przy- obrażała, a 1·a wiem... Wywiadowca zawahał się w pierw-walica o tytuł i fortunę hrabiowską, Zawi.d.z· 1 
kiemu pomap,a w tej walce ie~o kochanka byt do Po ski... - Pan wie?.. szej chwili. Czy Garbusek nie chce 
Jana Sołowerecka, zwana Księtnncz.ką Cy. - Dlaczego? .. - zapytał Garbusek. t - Ta, proszę pana ... Wiem„. przypadkiem wpakować go do putap-
gańską. słynącą ze swe; niepospolitej urody. - O ile wiem, przed piętnastu laty - Więc niech pan powie„. To chy· ki? .. Instynktownie sięgnął do kieszeni: Bardzo wielu mężczyzn odebrało s.obie ży. b l k" 1· • b · · · 1 b kł · · cie lub złamało swą karierę„. w iei mister· Y pan poszu iwany przez po 1c1ę... a me Jest ta1emnicą.„ - rewo wer y.ł na zwy em mie1scu. 
ne . sLdła wpadł również Chudzik, który z.a· - Owszem, ale szczęśliwie zdoła- - Może nawet i jest tajemnicą, ale I - Jestem gotów - oświadczył 
kochał się w niej do szaleństwa, poświęca· Iem źbiec · z więzienia.„ tę taj(;'!mnicę mogę panu zdradzić„. Otóż śmi ało _ Proszę. 
Jąc dla niej swą narzecz.oną - Stefcię.„ - I pan przyznaje się tak otwarcie była to fotografja siostry adwokata Zeszli na dół. Na rogu Garbusek 
i<:eężnczka odtrąca go ieooaik od sebie. do tego? Otowniewskiego... wsiadł do taksówki. Żmurek zajął miej-Po wielu przygodach Chu<Wilk uzyskuje T 
w końcu tytuł hraMowski, lecz tego same· - Tak, jestem bardzo odważny, jak! - ej, kóra wyjechała na kilka dni sce obok niego. Garbusek wymieni! ja-
l!o dnia znajdują go martwe~ w pokoju ho- pan wdzi... przed morderstwem do Singapore? kiś adres i taksówka pomknęła za mia-
telowym, · O, tak ... Odwagi panu nie brak. .. - ' - Tak ... Tej samej_,. Ale iei iuż w sto. 

~.~ potwierdził wywiadowca - Czy nte · Singapore niema... W czasie tej jazdy Garbusek nie 
. ~iinęło 1s l~t. Jaś po taiemni:c1ej śm~er- pomyślał pan o tern, że mogę pana' are-1 - A g?zie jest? . . . wyrzekł ani słowa, napełniając serce 

<i'. _oica został 1edynym epadkobiel"Cą ~riel:! s.ztować? - Wyiechata w niewiadomym kie- detektywa nowemi wątpliwościami. k1e1 fortuny. Jest w dodatku przysto1ny I O 'l l d k M · " d ł 1 t · k I · k ' k t · J:idobył równiet tytuł iniyniera. Na mai.ka· - ws.z~m, Pomys a em.„ - ~ - run u... .ąz JeJ sprz~ a ~an acJ~ au- Wreszcie ta sow a zatrzyma a się 
radzie spotyka 11iespod1.i ewan1e zawsze jesz- parł spokO]llle Garbusek - I powie- czukowe 1 razem pojechali w świat... na pustej szosie. 
cze piękną I kusfaca Księżniczkę. działem sobie tak: - Żmurek jest prze- - Więc to była ucieczka?.. _ Zaczeka pan tutaj na nas.„ -

Podczas swego pobytu w Londynie Jan cie mądry chłop, on będzie wiedział co - Prawdopoąob~ie, al.e nie przed rzekł Garbusek do szofera, wysiada-
·spotkal dawnego pr1.yjaciela swego olea, zrobić, mogę śmiało udać się do nie· odpowiedzialnością.„ 0, nie ... Ona nie jąc _ Wrócimy za pól godziny ..• 
ukrywalacego sle po<I pseudonimem „Gar- zamordowała swego brata choć zbro Ż ~ busek·•. · Kim Jest ów taiemnic1y Garbusek, go,.. . . . . . . . . ' . -1 murek o nic nie pyta.I. Garbusek 
nikt nie wie. - '\Ytęc ,Pan uwa~a. ze postąpiłbym d!11a ta podobme Jak 1. zbr~dma z przed 1 poprowadził go polem, przez które prze 

"· .. - Nieraz wyratował on Już Chudzika z ro_zumm~. n~e ,aresztu1ąc pana?.-. Proszę piętnastu la~y .ma z ni~ _wiele WSP_ól,ne· 1 pływała dość głęboka rzeczka. Prze-
, ~fężkiei opre f'. Jinr prosi go, aby ptżybył m1 powiedztec co pan tu robi w Pol- ·go... M~da_l1o~Ik . bY_ł _JeJ wł~snosci ą... szli przez drewniany most, za · k tórym 1 

do Polski i wyświetl il zagad k ę trup<r znale- sce? . Ten medal1omk własme 1'ęd~1e - we- rozciągała się malownicza wioska. 
•"'zione11:0 w ezterech-•walnbcll ... ~ _. Pr-zyhyłem na zaproszenie hrabie- cl.ług . mą~e §~Omn~~o ·zdama ~ klu- _ Gdzie tu wó't m:eszka? ...!...: zwró.:..\, 

O~~b~~~~t ~rzybywa do Polski I zabiera ~o T.oporskiego ~elem wyś"'.ietlenia ta- czem .• który rozwtąze wszystkie za- cil się Garbusek d; jednego z chłopów 
Się y Jemntczej zbrodnt Z przed piętnastu la- gadkJ. d · h k l k" ' 

Jan naw iązuje kontakt z Felkiem .. który ty, której nie udało mi · Się rozwikłać De~ektyw_ siedział jak zacza~owa- popę zaJącyc rowy z. ą i-
b;:t t~warzyszem !ego zabaw dz!ecięcych, w swoim czasie Jednocześnie zainte- ny Nie myśiat już o aresztowaniu te- - Ady tu zara trzecia z brzegu cha-m1anu1ąc go swym „sekretarzem' oraz z · · . · . łupa 
Wanda Łapińską. którą kochał jeszcze gdy resowałem się sprawą zabójstwa me· go podeirzanego człowieka, który tyle „. . " 
byl małym chłopcem„ :Vanda ·wpadla w cenasa Qłowniewskiego, gdyż dosze- wiedział w interesującej go zbrodni. „Trzecia z b~zegu ch~łupa okolona 
sidła bandy _ ~rzemytn~kow. któ.rych her- dłem do wniosku, że te obydwie spra- _ Muszę przyznać, że pan wie na- była sztachetami. Wesz_l1. Pr.zez otwar· 
szt~m. byl m~ia~l Lucian Szulsk1. Nadużył 1 . b prawdę bardzo wiele . To jest aż po- tą furtkę na brudne, w1e1skie podwó-on 1e1 zaufania 1 uwiódł w podstępny spo- wy ączą się ze SO ą... _ . l . ·· . . J · · · · 'd , b ł -

· sób. Jan przy pomocy Felka wyrwał ją z - Więc i pan tak uważa? ae1rzane„. A e mimo to me aresztu1ę rzę: .uz .z mroczne] s1ent wt ~c Yo 
rąk zbirów i Wanda została hrabiną To- _ Oczywiście, inaczej bvć nie mo- pana„. . . w 1~bie kilka _osób. Garbusek zd1ął czap: -
porską. l B Gł · k' " t 1· · - Wszak powiedziałem odrazu ze kę i wyrzekił. Tymczasem Ksieżniczka, kochając ciągle g. o„. 0 owmews i niewą P iwie · d hł Gd b ' · - Dzień dobr M t J' ·i Jana. wstępuje z rozpaczy do klasztoru, mal coś wspólnego z tą zbrodną z przed pan Jest mą ry c op... Y Y mme . y... Y u z_ po ICJ „. 

· gdzie odwiedza "ią dawny kochanek - Ka- piętnastu Iaty. On znal Ropuchę któ- pan zamknął, wszystkoby przepadło,, a Siedzący przy stole chłop powstaf 
r.ol Zawidzki, .sprzymierze~1ec ~agnata Ro- ry został wł~Śnie zamordpwany' i u- tak będę mógł panu udzielić niejednej ze stołka i skłonił się w milczeniu. 
likc1rn- ObRyd1?'aJ są wrogladmói hrabkiegko Toporj- kryty w czterech walizkach nopucha jeszcze informacji.„ Twarz jego wyrażała wielki frasunek. 
S ego. O ICZ Ze wzg ę W On UrenCY - '•• L'- w· d • ' h p Ó ' b f • ' b' d nych. Zawidzki zaś - ponieważ uważał. i:! byl jego klijentem ... Pozatem zamordo- - tęc zga za się pan na CIC ą r ~z niego .Y ~.Jeszcze. w. 1z ie wie 
~aią.tek hrabiowski winien być Jego włas- wany nie cieszył się zbyt dobrą opinją. współpracę z~ mną?.. kobiety or~z Jaki.s m1odz1e1;ue~, klęczą-
nością. . . Na krótko przed śmiercią został wy· -:- Z. chęcią!, - odpad Garbusek, cy przy ł_ózku. 1:'Jie ~.d_wróctł się on . na-
Pewneg~ w1e~zoru. został zamordowany puszczony z więzienia dzięki obronie wyciągaiąc dton. wet. gdy weszli gosc1e. 

mece.nas O!owmewsh Pr~yczynl". jego ~go.j d k t Gł · k'· Wywiadowca uścisnął jego rękę · i Rękoma zakrywał twarz jakg:dyby nu me mozna było naraz1e ustalić. Stw1er- a wo a a owmews i~go„. . h ·1· l' . ·b' . ł k ł . , . dzono. że w mieszkaniu była tylko głucha - Więc pan przypuszcza, że Glow- od teJ. c w1· i patrze t ·na ste ie mnym P a a ... . . . - • 
slużąca, Mariani:ia Kubiak. Siostra meoe- niewski zabił Ropuchę?„ W jakim celu wzrokiem.. . . . . . ~arbusek wskazuiąc na 1ózko, zwro 
nasa. pani Jadwiga, wYS~ła za mąż ~a bo- zabijałby swego klijenta którego zwol- - Moze pan wie rówmez kim jest ctł się do detektywa: 
g~tego plantatora i wyiechała z mm do ·r · · · ? T ' 1 Bieclroń? .. - zapyta~ Żmurek gdy zno - Oto trzecia ofiara Biedronia.„ Singapore. m z w1ęz1ema .• o nonsens„. . 

1
• • 

Wykryciem tef zagadkowe! zbrOclnl zaJąl . - Nie· powiedziałem: że Gło.wniew- wu usied l· 
się na!zdolnieiszy wywiadow.ca żmurek, ski go zab1L. Mógł zabić kto inny na 
który między inneml znalazł na miejscu rozkaz Głowniewskiego.... I powiem 

. zbrodni meda!lon1k, ząb oraz lduczy>k od panu nawet kto„. Właśnie ów · tajemni-
skrytki bankowej. Dz!WIDym zbiegiem oko- B" d ń któ t Gł . 
liczności drugi taki sam kluczyk detektyw czy le ~O • rego PO ~m . o_wme~-
znalazł w ku.ferku Księżniczki. Ponlewa:! ski tak się obawiał.„ Dziś w1dz1my, ze 
na mą padło teraz podejrzenie, pruto wY· obawy te były zupełnie uzasadnione„. 

Rozd~ial dwieście czterdziesty ósmy 

81odg nóg. 
dalono ją z klaszt~ I _Księżniczka zamie- _ Zaraz. zaraz. Więc jak pan po-
szkała wraz z Zawidzkun. · d · ł „ ·· · d W te1· chw. ili klęczący przy łóżku synowi . dala się wc1'ągnąć d b w K . ż . ak h 1 1 bo t fi an wie z1a ? - zapytał wywia owca, za- o tej z. ro- . 
~Ista T~1;frttZ:p~. ~ctó~/ p~zys,!tylel n ou: skoczony trafnością ~postrze~eli <;Jar- młodzieniec odwrócił s·ię raptownie i dni i musiała to przypłacić ż yciem .... 
downe modele sukien w prezencie. żmurek, buska - Ropuchę zabił ów B1edron na detektyw oniemiał z przerażenia. Był - Czy ona nie żyje? .. - zapytał 
interesując sie osoba Księżniczki, przed- rozkaz Głownie.wskiego, a potem oba- to Waclaw Ku?iak. 1 Żmurek rozdrażnionym głosem . 
stawił się Jej iako subiekt z magazynu mód, wid się. że Głowniewski go wyda i„. - Pan tutaJ?„ Co to ma znaczyć? .. ł - Niestety ... - odparł wójt - Był 
z którego przysłano te strole. T k t · t żl" p k • Mt d · · óc'ł k · · · d któ Mó 'ł Księ:!nlczka prosi go 0 Posado w maga- a , o Jes mo iwe„. oc~e aJ pan. o ziemec zwr i u memu za- JUZ o r... wt , że już na nic.„ 
zy111e. To jest zupełnie możliwe .•. Ale pozosta płakane oczy„. Detektyw spojrzał na - A co jej się stało? .• W jaki spo-
żmurek zwra<:a się w tel. sprawie do Hop- je jeszcze sprawa zabójstwa Ropuchy ... łóżko... - sób umarła ?„ 

pena. który.Jest stałym klientem magazynu Dlaczego Głowniewski chciałby się go Teraz dopiero zauważył nierucho- · - Dziś zrana dwaj tutejsi gospoda-
mód „ Hennetta". Celem lepszego załatwle- b ć? mo lez' ącą kobr"etę rze w · 1· · k' J · t d nia sprawY przedstawia się jako na.rzeczony pot Y O ó. W k J kk 

1 
' . : yciągnę l Ją z rze i... uz w e y 

KsiężniczkL - t z to... tern sę .„ a o - - Czy nie m:atem racji?.„ - bia- nie żyła .. „ Sina była, aż strach pa-
Dz1ęk! protekcii Hoppena Jana otnymuje wiek jest pan wywiadowcą Urzędu dał Wac;ław Kubiak - Tak się oba- trzeć ... Zaraz na posterunek pobiegłem, 

posadę mo<lelki i cieszy się wielkiem po- Sledczego, a ja zwykłym śmiertelni- wiałem ... Oto co zrobili z moją matką... zameldowałem, przyszedł policjant, wy 
wodzeniem u kllienteli. . kiem, który z amatorstwa zajmuje się Detektyw drgnął ... Rozpoznał teraz pytal o wszystko. zapisał i kazał mi 

Detektyw. szukając c!iu!e mordercy ad- rozwiązywaniem zagadek . kryminal· rysy tej kobiety ... Była to Marianna tu pilnować, żeby nikt nie podchodził ... wokata, wpada na trop 1ak1egoś Antka, któ- . . . · . . d d K b' k T któ dł ' ry został przez hrabiego uwi ęziony za ńych , mimo to teJ t~Je~mcy n•e z. r~ zę u 1~ •••. a, ra -; . we _ug z~znan Potem syn przyszedł... 
miastem. panu .... Postaram si~ Jednak zwr.oc1ć u-

1 
Z~w1dzk1~go --: wpusciła Bie?row~ · do - Może sama utopiła się?„ _ za-

Okazuie s i ę, że Antek iest przyrodnim wagę pana na pewien bardzo ~tekawy ! mieszkama adwokctta Głowmewsk1 ego. pytał Żmurek - Może to skutki wy-
bratem. hra~iego, synem Stef.ci b. służącej szczegół ... Co pan znalazł w sypialni I Ta. która musiała znać Biedronia i któ- rzutów sumienia? · 
Glo;mewskie~o. . d detektY!Wa żmurka adwokata Głowniewskiego owego wie ra chyba coś więcej o nim wiedziafa ... 
zgłas~~n!~0 oa~b~~ek. · czoru, gdy go zamordowano? Dla pienięclzy, dla zabezpieczenia bytu Dalszy ciąg jułrG 
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. TEATR MIEJSKI. STRASZNY POżAR W ZAMOSCIU 

Jedna osoba zabita, kilkanaście rannych.-17 zabudo
wań poszło z dymem 

Wyat„y Stefana Jaracza I Marli Modzelewskiej 
w Teatrze MieJskim, 

J~e tyJ.k.o cz-ai& kir6tkj t.rW'llć !Jędz.ie go• 
iełlU W&r.tz.a,wekie1fo ze5ip<)'łu „Nowa Koaned.ja", 
który zjeohał do Lodzi z świetną parą artystów 

ZamOść, 6 maja. odnieśli shne poparzenia 2łowy I rąk. została gryzącym dytnem. Po oaru IO• Stefanem Ja~aczem i Marią Modzelewską 11ia 

Nlenotowana od lat klęska o.'!:nia na· 53·tetnla Katarzyna Haraslmowiczówna dzlnach zakończyła tycie c.zele. 
d 3 i . , . • . • Dziś i codziennie wiiecrol!'em grany liędiże 

wie ziła w dn. maja przedmieśc e Za- doznała strasznych poparzeń twarzy. Ogien zlokahzowano po 2 godzinnej n.aijwliękazy eukc.e. teatra.J.ny warszaw
7 

_ kapi-

mościa. Janowice Duże. Nieszczęśliwych odwieziono do szpitala walce z żywiołem. . ta!M •t~ komedia Sł()l\jmsluego „Ro-
Gdy w godzinach popołudniowych· św. Michała. Spłonęło doszczętnie 17 za~r6d z bu chi111:a.". 

wojsko oraz tłumy publiczności, powra p 
1 

• • dynkami gospodarskiemi oraz inwenta- TfATR POPULARNY (Oitrotlowa 181. 
caiące z defilady, zalt!g!y ulice miasta, ozatem zg oslło słe leszcze do szpi rzem żywym i martwym Stratv nie zo n dt.' łtik dz' · 

8 30 
· 

gruchnęła nagle wiadomość o olbrzy. tall 9 osób, poparzonych I poranionych stały jeszcze dotychczas' ttstalone. Do- czorai:i'd!a 1bęZtet;a piękn~ ~tuk~1\isi:- , -:'z~~ 
mim pożarze, jaki powstał na krańcn~h walącemf się be~kaml. chodzenie trwa. z• •piewa,mi i nw.zyką w 6·ofu obr.1·z8;cl· 11. L. 
Zamośc·a Straz· g · d i l 55 I t · M · Ad k któ p · t t k t k ó 1'a Ancz-yca „K.o6c!u.zko pod Radawk .... m1„ , w re-1 . o mowa oo ą y a - e nia ana amczu owa, : 

1 
ozar pow~ a~ ws u e zao.r s.zen. ty&eaii St. •Zięc.ita.kiewicza, z udi:i.ałeni .ał..?go 

wprost z defilady na ratunek. Z trud· ra pragnąc uriitować część ~arderoby I ognia przez dzieci, które rozpali ty sobie I zeispołu. DekOMc.je Białeckiego, przy pulpicie 
nością samochody, piozące straż i ko- schowane w kufrze pieniądze. uduszona ognisko tuż za słomiana strzechą. ka.pelm~w Lech !>urea.. 
men dan ta pp. Targowskiego, kom. Męcz Bhty "' cenie od 25 gr. do· d. 1.50 do na· 
kę oraz współpracownika naszego pi- - · - h)"Qi>a w k.as!-e teatru od todzin1 11 do Z..01 i 

~~'~· P:Ji~~~~~~y ~g;.~:c:~i~~=m ~~=Dziennikarze polscy \V Stuttgardzie ..i ";.;~:ru •• „e„. 
mostw uciekali w pole, unosząc ze sobą d 
J·edyni·e pości'el. zwiedzili zok•adg SOmO€h0 OWe Dziś w ti:oc:r dyżurują następującek apte!<i: 

D ' - I - B A. D.aiceroweJ (Zg.ier&ka. 57), w. Gros.z; owsk1e-
Wśród objętych płomieniami kilku· O•m era • · enzn. 1!-0 (11 Li11to?ada 15), Sukc S. Gorfeina (Piłsud-

nastu dom6"' rozgrywaty sle 1"s'c1·e dan M h" 6 · . . b 1. d · t d St bli"n ~kiesto 54), J. Chądzyńskiej (P~otrkow~ka 165), 
n • onac JUm, maJa. Jęcn~ Y l l?rez~ ent _mias a r_.. ro R. Rembielińskiego (Andrzeja 28), A. SŻymań· . 

teJskie sceny. Ludzie skakali W o- Wycieczka dziennikarzy polskich : wicenam1estmk Wirtembergu W~l~- skm~ (Przędza.Lniana 75).· 

tchtań, by wyrwać szalejącemu tywio· przybyła w piątek samochodami do mann. Podczas przyjęcia przemawial.1: -
łowi choć część majątku. Stutgardu, zwiedzając po drodze budo- prezydent Stroblmg, szef prasowy Wir 

Przypłacili to jednak drOJlO: 40-letnl wę wielkiej autostrady. przecinającej tembergji Overdyck, którym w imieniu KOLEKPARCZ-DJENOTYWSTA SKA 
Józef Harkot został silnie poparzony j Niemcy z północy na południe. Na cześć grupy polskiej odpowiedział prof. Łem· F 
w twarz i ręce I w stanie cletkfm od· gości polskich miasto Stuttgard wydało picki, podkreślając związki kulturalne. • 
stawiony został do szpitala. 40-letnl l przyjęcie w dawnym pałacu króla wir- łączące Polskę z Wirtembergją oraz 1m:yJmu1ei 
Piotr Glinka i 71-tetni Józef B<>r9wski temberskiegb. Gospodarzami na przy- wptyw kultury Schillera na romantyzm od 9-3 " domu 1>rz:v ulicy 

Polski i zainteresowanie, jakie dziś ie- QdaflskleJ 37 

I mia w łonie ko![ioła ewan~ielirkie~o .· 
Berlin, 6 maja. nia dekretów. wydanych przez ministe-

„Baseler Nacbrichten" ogłosiły de· rjum duchowne, oraz uchylenia depre
klarację t. zw. wolnego synodu ewange syj dotychczasowych. Rezolucja do
lickiego Nadrenji i Westfalji przeciwko maga się ścisłego zastosowania zasady 
biskupowi Rzeszy Muellerowi oraz mi· o niewtrącaniu się państwa i partji na· 
msterjum duchownemu. Wolny synod, rodowo·socjalistycznej do sporów ko
będący główną ostoją opozycyjnych ścłelych. 
grup pastorów ewangelickich w Niem· Dziennik notuje pogłoskę, że synod 
czech południowych i zachodnich, za- westfalsko-nadreński zwrócić się miał 
rzuca rządom biskupa Rzeszy gwałt i do ministerjum spraw wewnętrznych 
samowolę, domagając się przywrócenia lRzeszy z żądaniem, aby rząd uznał go 
ctawnej konstytucji kościelnej, tni-este-. za odrębny kościół ewangelicki. 

szcze istmeje w Polsce dla twórczości teł. 2az.55 
Schillera. od i-1 .,,. lecintey 

Po bankiecie w sali złotej pałacu od· Piotrkowska 294 
był się urządzony specjalnie dla gości 
polskich koncert kwarteru profesora 

~~d~~~~~ ~~~~s~Ó~e0;::~d~:t~g~~:~1~i. ·11111111111111111111111u111111111m11111111111111111111111nmn11111mnu1111lll!! 

W sobotę wycieczka dziennikarzy = ' l ł f -
polskich zwiedziła zakłady samochodo- : u own1y ar y• J[lnn ~; 
we Daimlera i Benza, poczem dyrektor ft~ ~ ~ 
zakładów Kissel podejmował ją śniada· - r~cznej roboty 
niem. Po śniadaniu dzienmkarze polscy ~ LILI HIRSZMAN =--~ 
udali się samolotem do Monachjum, do- = 
kąd przybyli po południu. ~ przeprowa.dziła si~ na ul. ::=-: 

~ = Andrzeja Nt 27, frort. :;; 

I~ , fliu111mnu111Hl!łmmm11;;;~~~:;11~1111111111111111111111111; , 
„ = Po raz w = 
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~ w najnowszej komedji p. t. . I 
E „WROGOWIE MAŁżEńSTWA" ~ 
;;;;; Nadprogram: Tyg. FOXA. s 

I I • I I I I I a 

RDRIR 
I I I I I I• I I . 

DR. MED. 
0~ Dolrtór Dr. J. NADEL Prosłm.y . 

(tl JilkObSOD D. ~!.~~!~an H. SZUMACHER a!'~:~:.;ę~!..·~8 o podanie 
CHI.RURO PRZĘPROWADZIL SIĘ na ul. Choroby 1ikórne AMDRZEJA 4 i k. 

SPEC. CHIRURG.JA KOSTNA A i weneryczne 111 nazw s a 
(Złamania kości I zwichnlecla) ndrze1a 82 PIOTRKOWSKI\ 56 : TELEFON 228-92 w d111u 11 luteto rb. na Placu Koś-

D-raSterlinga 22 tel. 137_09, tel 148 62 PIERWSZORZĘDNA W}1>0życzałnlę cleln·- w Ło<nl. panu rozdającemu 
. • • . sukien balowych oraz ślubnych Po ce- ""' 1 ed k I k 

<N.-1 argowa) tel. 174-42. od I I pół - 4, 6-9 wiecz, w nie- nie nisikiel Narotowlcza 21 J)rawa reoklamow&: u otkl l nel z o e tur 

: Dr. med. Dr. Jan Polak c~z~; l.~~~ta,.;~~e. oficyna, II P·Dr. med. . . • :z-: ~~~::~r;~~~~cęon:aierra~rztu~o~~ 
H Klilczko\Vil H L b • Pana, który ulotki te rozdawał 1>!'0" 

9 ul. NAWROT Nr. 7 DR. MED. 8 U I CZ !~i%1n~t~fn.1.R~~'fjd~~ I adresu50~~ 
ł . 't • h b k bi ce TeL 164·21. L BBRPIAn . po ozn1c wo t c oro Y o e Spec. chorób •k6rnych, wen•· 
Polrkowska 99. choroby wewnetrzne I alleirgtczno rycznych I moczopłciowych 

tel. 213-66 (astma. &>ok~~izm>mirreua. reu- • Cegielniana NI 7 
przyjmuje codziennie od 10-12 Godzi!lly przyjęć 7-8. Specjalista chorób wenerycznych, telefoll 141-32 

i 5-8 wiecz. . . skórnych I m~czopłclowycb Przyfmute od g 8-10 12-:z, 5-8 w 

CENY LECZNICOWE DOKTOR Cegielniana 15 niedziele i święta od9-ti DROBNE orłoHenta w •. Republice" 

RE ICH ER TEL.Ef 149 07 • najlepszym 1 najtadszym środkiem 

L. ND,R.TMEDE. CKI . ~~~ił{NY:izddz~ir~E.t=:. Al. KoDpr. Mimc1· 'owski· r~::~~ l~)zz~~itH;r:~r::-:!~~:~f~~ 
SPECJALISTA cttoROB sKOR· LEC•• ICA ~~::Aczrub ~!~~. 3> 4)p~e:iće ~~k~t 

SPEC. CHORÓB SKORNYCH WfN&o LE~i~~1J Jrł:6~~'i>~l5UiEJ. „ CHOROBY ~WNETRZNI! wiek okazyjnie. 5) dostać 1>0sadc. 6) 

R\'CZNYCH I MOCZOPlClOWYCH Poludniowa 28. Tel. 201-93. p· t k k 294 Gda"'ska 37 r:s~~:b;e ~:rg~~: ~ ~~e;::611~·: 
NAWROT 32. Tel, 213·18 przyimuJe od 8-11 rano I od 5-8 IO r ows a li 

Rl!STAURACJA 

Hotel Polski 
Piotrkowska 3, 'tel. 106-16~ 

Przyjmuje od 8-10 rano ł od 5-9w. wiecz.wnledziele I święta od 9-1. otwarta od 11-ej rano do 8-el wlecz.1.:.r.;;:el~ . ..;;2„a2;..;-S;o;;S~ • ...;t>-.r-zy ... lmu~l-.e .... 7_-s_._ .... w„leczó.....,-..t.1 TYLKO świec" Pumlgatore-Clmex 
W niedz. I świeta od 9-12 w ooł. I DOKTOR · PRZYJMUJA LBKARZf SPECJALIŚCI PORADNIA wytępisz bez,powrotnie plus.kwy, Prze 

W k k
• CHORYCH WE WSZYSTKICH SPE- prowadzamy dezynfekcję mies.z.kań 

Dr. oł owys I CJALNOśCIA~~vc%~~NET DENTY· WENEROLOGICZNA m.7f.'a.ran<:ją. Zgłoszenia: Tclefon 

I BALICKA P d 3 I I LECZENIE CHOROB PIERWSZORZĘDNA wypotyczalnia 

C . I . u 4 or a a z o e. WENERYCZNYCH 1 sKóR~vcu 
n eg,1e n1ana ,~2 ' --..... iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiili Zr.stała przeniesiona n:i ul. sukien balovtych oraz ślubnych po ce-

li z· I 2 nie niskiej, Narutowicza 21, prawa ofi· 
ul. Piotrkowska 200 telef9n 216·90. I 1e ona cyna II piętro. 

róg Puste! ehor. weneryczne1 moczopłclOwt . ; rano-9 wie<:z, święta 0-2 !>O poi. ------------
1 skorne • l PORADA ~ za. ANOIELSl\IEGO konwersacji i litera-

Choroby N~kó~~~ 1~4-~neryczne Przyjmuj od 9-1 I 5-!t tury udziela rutynowany nauczyciel. 
1>rzyjmuie wyłącznie kobiety I dzieci W NIEDZIELI! I ŚWIĘTA OD OO· Dzieci I kobiety ~rzyJmuJe kobieta• Ul. Zawi(l~ka nr. Zl m. śa, front, co-

od 1 do 3 i od 7 do 8-el DZINY 9-1-ei. lt:karz od 11-1 i od 3--4. dziennie zastać ód iOd:z. 4 - '7 po poi. 



DALSZE W ALKI O PUNKTY . Ruc:b-IHS. ~:I 1:1 · 
Turulc:l-!IK8 &:J, W'ldzew-i«HS. 3:1 I &eidDo .ara obu zespulów 

D~a. njed~ieln~ mecz emistrzowskie zwycięstwie nad Strzeleckim KS na 1 ŁKS zagrał najtadniejszy mecz w !wagę ·1 stwarzał niebezpieczne sytuacje 
i:1konc.zyly się spodzi~wanemi zw~r:i1,:· trzecie miejsce podczas ~dy .,strzel- : bieżącym sezonie i był dla leadera. ta- pod bramką gości, których jednak nie pt> 
~twam1 fa.~oryt6w: 'l urystów i W!- cy" zq.ięli ich dot'.\lchczasowe czwarte. ! beli przeciwnikiem równorzędnym. Za- trafił wyzyskać. 
d1tiw:·i. S1ly obu drutyn byty nie1t1'll Wima zaś opuścUa ostatnie miejsce, : nosiło się nawet przez pewien czas na Naogół stwierdzić należy, że Ruch 

.""Y~f(iwnune. . . spychając na nie Kaliski KS. Tabelka i zwycjestwo ŁKS-u, który w drurioj po- na zwycięstwo z~slu~Yl: będą.c zespo-
~wc zwycięstwo maJą Turyści prze I pn:edstawia sie na~tepująco: 11owie przez pierwsze ZO minut miał prze łem lepszym techn1czn1e 1 góruia,c prze-

c!ews1ystklem do zawdzieczenia zn:u:z _...,... ·-~ _„ ... ··· - -~--· -- dewszystklem w skutecznośct gry pod-
nie lepsiej dyspozycji strzalowel swy::h: . · . bramkowej 1 w celności strzałów. 
nól.pastników, chociaż też i cała Qez 1 o hó. • t I p I kl • Pierwsza bramka pada dla ŁKS-u i 
wyjątku drużyna grała bardzo dobrze. . UC wna m1s rzyn a O s .w szermierce rzutu karnego, egzek:vo'Yan~g? przez 

Bramki .dla Turystów strzelili Beker 'I Króla. Ruch wyrównu1e rown1ez z r~u~ 
i · Stawicki po dwie, Królasik i ~weto- 12 zawodniczek z c~łeJ Polski na planszy w Łodzi tu ka~nego przez Peterka. V'f ~rug1e1 
sławski PO jednej Sędziował bardw . . . . . połowie ŁKS gra bardzo ladn1e Jednak 
dob:r e P And . : k p d ' W dniu wczorajszym odbyłv się w I poziomie i wykazały praw1e zupełne Durka dwukrotnie traci doslrnnate plłk. i· 
ze z k , rłzeia · r{e t mecz T r~-1 Łodzi zawody szermiercze pań o mi- wyrównanie klasy czolowvch zawod- . w 29 minucie Peterek uzyskuje głów 
stJw za fnczyk 5~. 1zwyc es wem uty strzostwo Polski. Uczestnlczv!u w niczek. ką drugą bramkę dla Ruchu z wątpliwe-
~'~ s 0

1sun u · · 1 • b l!ś nich dwanaście zawodniczek, reorezen- Mistrzyni Duchówna otrzvmała pu- go rzutu rożnego strzelanego przez Urba 
św!adk/u.g m. mecdu. 0~~ np Y ~~ 1 tują cy eh pięć mil\St, har przechodni, dals~e dwie zawodnlcz· na. Bramka ta załamuje psychicznie 

.m1 :iiespo ztan .1· . ~zez ' I Po niezwykle lhtęresującym, przę· k' uagtody Qfłarowane PfZ~Z p, posra gospodarzy i w 35 min. udaje się Rucho
gry kaliszan~e prowadzi~! LO 1 dopiero\ biegu turtileiu tytuł m1sttzvnł Pd!sRł na Wolczyńskfego i fłtmę Karttot. Pani wi uzyskać jeszcze jedną bramkę, ze 
zryw. w ostatnich 1~ mmutach ,gry za- 'rok 1934 zdolyta Jadwilrn Duchówna z Laskowskiej przyznano nagrodę kierow strzału Wilimowskiego, 
pewnit zwycięstwo 1 dals~e cenne dwa warszawskiej PolonH. nika Okręgowego Urzedu P. W. i W. r. Sędziował p. Rutkowski z Krakowa. 
Pun~tty. 

1 
. t h b k b 

1
. U Na drugiem miejscu znalazła się ślą· płk. Gabrysia za naitadnieiszv styl Widzów przeszło 4 tys. 

rze cami YP .rame Y I ptas. zaczka Stanoszkówna z Pierwszego walki. 1 ' 

BońcĘyk i Ołogowsk1. . . Sląskiego Klubu Szermlercze~o. Trze„ Zawody przeprowadzone r,ostaty 
Po wczorRJszych 1. so~otnich m.e~ cie miejsce przypadło w udziale warsza wzorowo, pod ~ierownictwem fechmi- KP. Zjednoczone 

~~a.eh .zaszło w ta~eh m1st~zo:"sk1e1 wiance dr. Serinównie z AZS·u. strza Radkego . z warszawskiego • • 
kilka zclan, · Turyści wysuneh się po Na czwartem widzimy Laskowska., CIWF-u, . ZWYCięza . 

również z warszawskiego AZZS. Dal· Bardzo dużo pozostawiała iedynle w biegu sztafetowym 

J t.d-5 I sze m!ejsca zajęty panie: P?tomska s.~rona reklamo~a if!IP.rezy, . gdyż poz~ w dniu wczorajszym odbyl się w e ,cy DO scy (Pogon - L.wów). ' Jóźw1akówni!l k~lkun~stu. wt.aJemmczon7m1. osobami Parku Poniatowskiego doroczny bi~r 
k k h hl I (WKS - Łódz), Gorynska (Warsza· nikt me w1edz1ał o tein, ze s1e one w sztafetowy 0 nagrodę ,Kurjera tódzk1e-

na on ursac PP cznych wianka) i. ZaZkrzewska (Policvjny KS Łod~i odbywają. ~ orga.nizat?rom ~ie ~o", Startowało lZ ze~połów. 1:rasa pro 
· W Rzymie - Katowice). l zalezato chyba na ich zakonsp1rowarnu.tl wadziła alejami parku i wynosiła okolo 

W ostatnim dniu zawodów hippicz- Zawody stały na. bardzo wvsoklm 14 klm. . 
nych w Rzymie rozegrano bieg: o na- • Walka o pierwsze miejsce rozegrała 
grode królewsk~. ROZMAJTOSCI SPORTOWE się między KP Zjednoczone a ŁKS-em, 

Pierwsze dwa miejsca zajeli wf osi, Ostatecznie pjerwsze 11Jiejsce i nagrodę 
tn:ecie francuz. czwarte niemiec. piąte przechodnią zdobyła pierwsza sztafeta 
szwajcar. · Amerykański lekkoatleta. Hullman tach bez pozwolenia Związku. KP Zjednoczone w czasie 39 min. 59,6 

W zawodach 0 nagrode Lido di Ro- liolcomb . usta110wił nowy rekord świa~ •: · sek. przed ŁKS-em 40.20. Dalsze mieJ-
ma, na ogólM liczb~ 18 nag:ród, 6-tą 1 ta w rzucie młotem, ..mając wvnik [19 W dniu 10 czerwca b, r. rozegr.łtnY sca- za-jęły: 3) Geyer 40,37, 4) SKS 40.50 
7. ma nagrodą podzielili sie por. oho- mtr. zostanie w Paryżu międzyoaństwowy 15) Kruszeender 41.49, 6) IKP 42.02,

1 
7) 

recki na Olafie z Jetdtcem niemieckim. Dotychczasowy rekord świata pozr mecz pływacki f'rancja - Czechosło- Strzelec (Łódź-powiat) 42,07, 8) Strze ee 
Pozatem 9-te miejsce zaial rtm. Szos- stawat od roku 1913 w rekach amery~ wacja. (Łódź-miasto) 42.59, 9) KP Zjednoczone 

land, a 18-te _ Kulesza. Zwyciężył knnina RYan i wynosił 57 m. 77 ctm. 'l~ II 43,29 i 10) Hakoah 44.27. 
w tym konkursie jeździec niemiecki. Z innych ostatnich wvników lekkoa~ Sportowa prasa amerykańska publi-

0 trudnościach warunków konkursu tletycznych. uzyskanych w Sta?ach kui.e ~ast. listę trzyna~tu .naileoszych na Narodowy bieg 
S• wiadc7y fakt z' e „ z7 koni· które P Ziednoczonych, na uwag„ zastu~uJą: św1ec1e skoczków wzwvz: . ł j 1 k. J • ji 

"' ' "' · rze· · Skok wzwyz· - Sp1'tz.,,2 m. 03 .·mt., 1) Marty (Am.) 2.076 m., 2) Osbor- naprze a po s ie emigrac szty parcours bez błędu, 9 oni nie •.>~ -
trzymalo żadnej nagrody. lOOy. - Metcalfe 9,7 sek„ 280 Vhrdów ne (Am.) 2.03 m„ 3) Spitz (Am.) 2.02 m„, - W Lens odbył się t. zw. ,,Narodow'Y 

_ Ben Eastman 1:52, 8 sek„ l mila 4) Johnson (Am.) 2.02 m„ 5) Beeson bieg na przęłaj'' polskiej emjgracJi we 
Smlerłelny wypadek ang. - Cunningham 4:11,8 uk. (Am. - 1914 r.) 2.014 m„), 6) Metcalfe francji. Dystans 5700 mtr· Teren ;:ię-

:~ (Australia 1932 r.) 2.01 m., 7) Warą żki, pagórkowaty. Startow,1la re~'ordo-
mołocykłisły Norweski Zw. Łytwiarski zdyskwa (Am.) 201 cm„ 8) Kotkas (Pini.) 201 cm„ wa liczba zawodników 158 z tego 101 

. z Chemnitz (Kamienicy) donoszą. ie lif!kowat na lata 1934 i 1935 tróikę swo 9) Horine (Am.) 2.005 m., 10) Bodos$Y strzelców i 57 sokołów, Wszyscy ?a
w cza~ie wyścigów motocyklowych ó ich czatowych łyżwiarzy szybkh.:h: (Węgry) 2.005 m„ 11) Torribło (Am„ wodnicy bieg ukończy!i. ~w.7riężyl 
mistrzostwo drogowe Niemiec uległ Ballangruda, Staksruda i Engncstangc- 12) van Osdell (Am.) 2 m. Biegański prze~ Lew~ndow5l•im Janem 
~miertelnemu wypadkowi zawodnik na, za startowanie w r. b. w Sowie· i Lewandowskim W1~h1rem ~wszyscy 
Ruecksamen wraz ze swym towarzy- · z Sokoła) i Walkow1ak1~in ·Strzel~c) 
szem. Sokół zglerskl na czele. w cza_sie 

11 
minut. 

Bokserzy śląscy Tabela llgowa. 
zwyclętają w Ollwlcach klubów, walczących o promocję do klasy A 

W d · zor jszym zakończona U zwycięzców na wyrótnienie z2słu 
W Gliwlcach, odbył si~ doroczny n~u wc ad ek 0 ~i guje Pietrzak w napadzie oraz bram·1 

mec1 Pięściarski rmędzy ri:.prezentacja- została pierwsza run a rozgryw 
!!'i $lci,ska po' _;k · uc~·"'. i Sl,1sk:i ~)p.1lsk!cgJ. I strzostwo klasy B Ł. .z. od. SPO. dNzi :a: kars"·dzlował słabo p .. ·winiarski, ctonu· 
,'.wy..::~ żyli z i„ • .-'.'Cowa1• .. pot.i:.:v w $lO c~ele tabeli usado?J'ił się na P e .,, ~ 
s„u~t u 11:5. 7 \\.'ażnie;szy1,;.h walk nale- nie Sokół zg1ersk1 prz.ed TUR~~ na_ szczając do ostrej gry. 
ży wymien ć ~wycięshvo Rudzkiego . Zespól Sokoła posiada ob~ B•klasjo HURAGAN - IKP l:t (0:0). 
tP) nad Hartrr.: r.em, rem .; Oburskh·gn sllnleh.jszyD zeżspół TwUś~d ~rutży a· otniej Gra równorzędna, przewaga zmien-
(p) r, K11eh11em : remis Wystracha (P) wyc · ru yna Ą•U Jes n Jgr 
i K wmertem. szym ko~kurentem zgierzan. Inne ze· na. Bramkę dla Huraganu zdobył pra-

. społy zmieniają swą formę b. często. wy łącznik, zaś dla IKP - .Kowalski. 
ZwyclostWO Pogoni Sprawozdania z ostatnich meczów Zaznaczyć należy, że zespół fabrycz 

._ p1erwszej rundy, wyglądają Jak nastę- ny pod koniec meczu nie wykorzystał 
lwowskiej W Lens. puje: rzutu karnego, podyktowanego za ręką 

Mecz, odbyty dzisiaj w Lens pomle· SOKóL (Ziiterz) - TUR 5:1 (0:0). obrońcy Huraganu. 
dzy lwowską Pogonią a reprezentacją Zawody rozegrano w Zgierzu. Do W Huraganie na wysokości zada·nla 
polskiej emigracji we Prancj1, zakoń- przerwy, mimo, że gospodarze mieli za stanęli bracia Jachowie; zaś z IKP WY" 
qyl sie zdecydowanem t wysokopro- sprzymierzeńca wiatr, przeważał Jed· różnił się środkowy pomocnik orz Płu-
centowem zwyciestwem Pogoni 7:2 nak TUR bezskutecznie. ciennik. 
(.5 :O). · Po zmianie stron Sokół uzyskuje Sedz!ował r. Kowalski. 

Lwów zaprezentował się najlepiej przewagę , owocem której sa. zdobyte 
n wszystkich polskich drużyn, które dwa goale. 
Q.otychczas bawiły we Prancfl. Wi- W tef fazie gry zostaje kontuzJowa-
dzów ok. 7.000. ny dość powatme bramkarz TUR-u, 

Kwiatkowski. Honorowy punkt dla 

l Sukces KołodzleJ• 
czyka na Sląsku 

Czwartkowe Spotkania TUR-u zdobywa Korporowicz, lecz ~o· W dniu wczorajszym odbył się do
spodarze strzelaiFi jeszcze trzy bramki roczny wyścig szosowy kolarski dooko-

o mistrzostwo klasy A. (w tern jedną ze spalonego). ta śląska na trasie 100 kim. Startowało 
W nadchodzący czwartek rozegra- Łupem bramkowym dla Sokoła po- 80 kolarzy z całej Polski. 

ne zostaną w Łodzi następujące mecze dzielłli się: Pietrzak ('-ł). środkowy napa Pierwsze miejsce zajął znany kolarz 
o mistrzostwo klasy A: SKS ~ W1- stnik <2) oraz prawy łącznik (t). lódzk:i Kołodziejczyk (Resursa) w cza-
dzew, t TSO - WKS. Turyści - Ha- Za:znaczyć wypada, że goście wys tą, sle 3 &\odz. 15 min. Z6 sek· przed Lli<Y 
k.oah i Mikkabi - t TS Jb. Pozatem p~li .bez Modzelewskiego oraz Wrif· 1 niem (Śląsk) 3.15,27, Rótański (KJ:61. 
~ra w K~Uszu K. K. S. z WIMA, makzt, łiqta) 3.18,ZS. · 

Klub: 
t) Ruch 
2) Garbarnia 
3) Pogoń 
4) Ł. K. S. -
5) Polonia 
6) Crilcovia 
7) Warta 
8) Wisła 
9) Strzelec 

10) Legja 
11) Warszawianl<:a 
lZ) Podgórze 

Gier Pkt. St. br. 
4 8 23:2 
4 7 8:1 
3 4 7:5 
4 4 8:8 
4 4 4:5 
4 . 4 8:11 
3 3 12:7 

. 3 3 5:5 
5 3 7:10 
4 2 ,1·6 
3 2 3:12 
5 2 3:19 

Mistrzostwa płłkarskre 
Austrii. 

W dalszym ciągu kończących s1e w 
najbliższym czasie rozgrywek o mistrzo 
stwo I·ej ligi austrjackiej uzyskano na"i 
stępujące wyniki: Adtnira - Donau 
3;3 (2:1), Vienna ---- L1bertas 4:1 (3:0), 
Hakoah - Sportclub 2 :2 (1 :2), Rap id -
Austria 2:2 (1: 1). Ostatni mecz prze
rwany został na 20 min. przed końcem 
spowod.u wtargnięcia publiczności na 
boisko. ,.., 

•• W niedzielę rozegrany został w Ber 
hnie międzymiastowy mec;z piłkarski 
Berlin - Mona.chjqm, zakm'.lczony wy-
nikiem remisowym ~:4 (1:3). (r} . 



I 
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Kac i Kotek siedizą ' znudzeni w uwfami 
Nagle Kac wyciąga portfel i powiada: 

- Słuchaj, Kotek, jeżeli zl!ad.ntesz Ile pie
niędzy mam w tym portfelu, to dostaniesz · t11 20 . 
złotych, które w nim są„. 

- Daj mf spokój, dla twoich 20 złotych będę 
sobie głowę łamał.„ l 

** 
W restauracji „Pod dobrą datę" stoi na Ja. , 

dzie talerz z pokrajanemi kawałkami śledzfL -I 
W każdym kawałku śledzia tkwi patyczek za. 
stępujący widelec, ' 

Alojzy zjadł dwa kawałkt śledńa. 
-De płacę? - pyta. 
- Pół złotego.„ 

- Dlaczego„. Wczoraj płaciłem dwadzieścia 
!łroszy za kawałek śledzia, a dziś już 25? w, 
Przecle śledzie chyba nie i;drożałyp„, 

- A kto mówi, że śledzie?.„ Drzewo J:dro· 
żałol 

1 aa SJAMSKI KRóL \V LONDYNIE. 

"' 

"'* Królewska para sjamska przybyła do 
W teatrze graję str~ą tragedię. Bohater- Londynu, witana przez premjera Mac 

ka n1ei: yje, bohater został otruty, jego jrzyja, j Donalda. 
ciel leży zasztyletowany, służący bohatera ginf& .i związku z demOnstracjami i rO.zruchami w Paryżu w dniu 1 maja, do stolicy •••••••••••••••• 
od kuli rewolwerowej, a za chwtę ma skonać ściągnięto Oddziały wojskOwe, które miały utrzymywać po-rządek. 

• śWIĘTO LOTNICZE WE FRANCJI • 
również ostatni aktor, grający w tej sztuce~. •••••m••••••••••••-~111!1~--~~------

W tym czasje na galerji Jakiś malec zwraca is. 
,filę szeptem do swego kolegi • gazeciarza: 

- Te, Felek!.„ To CJ wtedy musiał bvć fajny 
dodatek nadzwyczańy, co?!.,. 

*"' * · 
Nauczyciel wypytuje uczniów w szk~le czem 

st' zajm~ją ich ojcowie, 
- Mój ojciec jest kupcem - oświadcza Ja. 

nek, 
- Mój. sklepikarzem„. - powiada Stefek. 
- Ą. mój ślusarzem - dodafe Antoś. 
- A czem jest twóJ oJcłec, Stasiu?ff. 
- Mój,„ mój„. ojciec.„ uuuuu„. m6j ojciec 

fest szoferem. 

- To bardzo · ładnfe, Sta,łu, ale dlaczego 
płaczesz? ••• Jeżeli twój ojciec jest 'szoferem~ to 
jeszc:.i:e nie powód .do płaa:u„ • . 

- Tak, ale.„ moja mama zapomniała jaki był 
numer jego auta ••• .„ 

* Gość wchoitn do restauracfi. Kelner podaje 
mu kartę. Gość przegląda, przegląda i uśmiecha 
się: -

- Więc co pan zamawia?.„ 
- Dla mnie · proszę błędy orłografJczneff. 
Kelner robi zhiwioną minę. = Nie' ro2!umiem.„ - odpowiada: - T;go nie 

mamy.„ 
- Jeżeli nie macie, to dlaczego one są w 

karcie? 

W ramach międzynarOdoWego święta tot 

I 
niczego we Francji, odbyły się również 
zawody pilotek, Na zdjęciu widzimy 
dwie mistrzynie: Lizę Bach i Helenę 

Minister spraw zagranicznych Francji, Bartho.u, po swej podróży do Polski i Huber. 
CzechOsłowacji, powrócił do Parvża wjtany owacyjnie na dwOrcu, 

"'-=_,,,,, __ ..,,_ ________________ ~~~~~--~~~~~ _________ _,.,. ______________________ ....,llllmll __ ~~~ .... 

Codzienna nowelka ,,Expressu" cnie pomóc hrabiemu, by nawet iuż dziś u hrabiego. 
zdobyć dowody zdrady. Żal mi jednak - No i jruk? - spytał go de Vincent. 
Amelji. Cóż ona pocznit:"? Przecież nie - Niestety nie - odpo\viedział mu Szofer UWodzic:iiele1n. wyjdzie za mnie za mąż! Szofer to nie szofer. - Tym razem mam wrażelllie, 
jest dla mnie partja ! Zresztą i jabym się że zawiodę nadzieję paoa hrabiego. Pa-

ttrabia Andrzej de Vincent. właści-1 wprost nie mam innego wyjścia. na to nie zgodził! Hrabina mogla być I™ hrabina jest nieprzystępna. 
cie.I pięknej posiadłości ziemskiej, w polu - Ośmielam się powieazieć. że jesz- moją kochanką, ale nie żona! -:- D.ai-ę ci i~szcze tvdz.ień. czasu --: 
dni.owej Francji, wezwał swego szofera cze nie rozumiem, do czego pan hrabia zastanawiając się dość długo nad ca-

1 
powiedział h:ab1a. - Pó~wyzszam, c:1 

Gastona Romarda, na poufną konferen-1 dąży - wtrącił Gaston. tą sytuacją, Gaston nie mógł znaleźć' wyinagrod'zen!e ~o 25 ~ys1ęcy firat1il;o'Y! 
cję. - Zaraz się dowiesz. Jeszcze nie- żadnego wyjścia. Gasto?ow1 n'.e za~ezalo na piemą-

- Gastonie -· rozpoczal - pracu- 1 dawno moja matfonka przyznafa mi się, _ Może Amelia coś wymyśli _ po· dzach. Nie skusila więc go ta snma. 
jesz już u nas dość długo i mam wr!l.żenie że jesteś jedynym mężczyzną. który jej stanowił . _ Kobiety w wch wypad- B~?ąc ?gmmnie. przywi~zanym do 
że nieźle orientujesz się we wszystkiem. się podoba. Dodała również. że z tobą kach czasami są znacznie sprytniejsze, Ame1J1, ktora z kazdym dniem dawała 
Wydaje mi się również, że umiesz być potrafiłaby mnie zdradzić. Stwierdzitcm niż mężczyźni. 1]1U większe dowody sw~ch uczuć. my
dyskretnym i potrafisz wywiązać się z już niejednokrotnie, że jesteś urodzonym Gdy spotkał Amelję w ogrodzie, opo ~~al tylko o tern_, Jak wpłynąć na hra
zadania nawet, gdy chodzi o sprawy bar uwcdzicielem i masz w tei dziedz'nie wiedzlal jej 0 swej rozmowie z hrabią. b:ego,. by zrezygno"'al z rozwodu 
dzo niebezpie~zne. wiele doświadczenia. Jeśli wiec potra- - Wiedziałem, że on mnie się chce I wreszcie z,nalaz.t wyjście. 

- Cieszę się, panie hrabio - odpo- fisz p:Jlyskać względy mojej żonv. uta· pozibyć - rzekła hrabina, ocierając łzy Po czterech tygodniach, gd~ znów 
wiedział Gaston, kłaniając sie z szacmr twiaiąc mi w ten sposób otrzymanie nz chusteczką. _:... SłY'szałam również o tej przyszedł do swego pana, oświadczył 
kiem - że ma pan do mnie zaufanie. woJu, dostaniesz ode mnie 10 tysięcy painnde, która mu zawróqi~a głowę. Nie mu: 

· - Tak jest, przyznaję, że mam do franków. dam mu rozwodu, Gastonie. Przecież - Pande hrabio, mimo wszelkich wY 
ciebie zaufanie i uważam ciebie za me- Gaston przez parę chwil nie odprr na ciebie mogę liczyć, prawda? sllków, n:ie udało ·mi się zdobyć pani _hra 
go P.oradcę _ pośpieszył zapewnić g:l wiadat. . _ - Zawsze - odpąrl, spoglądając jej biIJ1iy. Natomiast zostałem kochank11e~ 
hrabia. Przecież już nieraz dawałeś. do- - ·W ..itvię, czy mi sie to uda - od- cmt!le w oczy. - Gotów jest wszystko po tej damy, do której tak często ostatnio 
w.ody swego sprytu. Tym razem jednak powiedz'zł wreszcie. - Pani Amelia świecić. jeździli'śm~ l · 
chodzi 0 sprawę wyjątkowo drastycz- jest bardzo nieprzystępna. _ .:_ A więc postąpimy w ten sposób. - Kłamiesz! - krzyknął łirabia -
ną. w ostatnich czasach jefdziliśmy czę -· ·Musi się udać _ zawołał hrab:a. Za tydzień pójdziesz do hrabiego i po~ c.hwy-tając go za sz~ ję. - Klamie~z. nę
sto do sąsiedniego majątku. Jestem prze Vi.7 odpowiedniej chwili ziawb się ze wiesz mu, że ci się nie udało. Możesz mu d2'nilku ! 
kona ny. że zdajesz sobie sprawę, z po- ś,v:adkami, spiszemy protokuł ; wszyst- nawet . dodać, że uważ~sz, łż jestem nde - Przysięgam, że mówic · nrawdę !
budek, J"akie mnie skłani"ają do tvch wy- ko będzie załatwione! przystępna i dalsze próby na nk się ruie wykrztusił szofer. - Zresztti pan hra-

zdadzą. bia może się już przekonać l 
cieczek. Zresztą nieraz przecież zabie- Na . tern skończyli rozmowe. _ Zrobię to. Ale ni'e wiem, czy wów I podał swemu chlebodawcy godzi.nę 
raliśmy· tę · niew!astę na spacery. . .żegnając się z .szofere~ firabi~ n!~ czas pan hrabia nie będzie szukał innych r mie}sce, gdzie mia~ się spotkać z mło-

- Pan hrabia m_oże być pewny, ze on11eszk~t do~ać, ze ~podziewa_ ~!ę: ;z dróg- do zdobycia irozwodu. dią niewiastą . . 
o tych wycieczkach nikt nie wie-wttw- P!zystąp~ ~~ natychmiast. do a~c1; i '?' W tydzień pÓŹ'niej Oaston ._ zjawił się Ramdika miała siię odbyć nazajutrz. 
ci? szofer nieśmiało. CHigU naibhz·szy~h tygodni ~vw1ąze się ł w gabnnecie sweg'O chlebodawcy. O oznaczonej porze hrabia de Vin-

- Wierzę ci - UŚ;rniecłinał się hra- ze swego zadan~a. . . _ - Nie . udało mi się, panie hrnQio- cent ulkrył się w krzakach. 
bia. - Zresztą w tef chwili chodzi m; o Gaston ukłonił się msko swemu chle- powi'edział cicho. - Mam wrażenie, że I stwierdził, że Oaston mówił prawdę .. 
co innego. Od paru tygodni ,myśle o roz- bo"da ?!CY. i wyszedł z pokoiu. tym razem nie potrafię wywiązać siię z - Dobrze, że to się teraz stało, a 
wodzie. Zdaje sobie' jednak dokładnie Udał się wprost do ogrodu. zadainia, . nie po śJ.u1btie - pomyślał . - A jednak 
sprawe z tego, że moja żona na to się ::iie Spodziewaf się bowiem, że tam spot.· - Musisz! - zawołał hrnbia. - Da Amelia jest inna 
zgodzi. A bez jej zgody mógłbym uzy- ka Amelię. . . _ _ . ję ci dzień czas.u i 20 tysięcy fn:uTIJków I wieczorem, gdy wirócił do domu, 
skać rozwód tylko w tyłll wypadku, gdy - To wszystko byłoby bardzo ła- nagrocfy. Pamiętaj,, że za wszelITcą cenę przygarnąt żonę do siebi.e. 
bym ją . przyłapał na zdradzie. Wydaje! twe - myślał po drodze - gdyby muszę zdabyć rozwód. Nie myślał już o rozwodzie. Posta
ci się może dziwne, że cie wtaiemni·· Amelia nie byta iuż moją kochanką od - Będę siię starał - bąknąt Oaston. nowit przy miej pozostać do końca 7-V-
czam w te sprawy, ale uważam, że paru mi,esięcy. Właściwie mógłbym obe · W tydzień później znów zjawił s~ę cia. D. 

ia wydawce I druk.: Wydawnictwo „Republika" So. z ogT. odo. redaktor odpowiedzialny: Jan Grobelniak, Łódź, Piotrkowska 49. 




